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Uważamy że: 


„Obok szkód. jakie kryzys powoduje 
w całokształcie fizycznych sił rodzim 
dotkniętych bezrobociem. niemuieł fátal- 
mia lub może nawet groźniejsze są ma 
ralne skutki współczesnych stosunków 
gospodarczych. Jednym z najważniej. 
szych obławów wpływu bezrobocia jest 
spaczony zupełnie rozwój psychiczny ił 
morałny młodzieży” 

(patrz, art, wstępny str. 3-cia) 


* Skrzynka pocztowa 1 /2. 


Oplato pocztowa ulszczosś ryczałtem 


Oskarżeni zrzekają się obrony. 
Adwokaci opuszczają salę rozpraw. 


WARSZAWA, 8.2 (Tel. wł.) — 

Sensacją dnia w Sądzie Apelacyjny 
jest proces H. Liebermana i byłych 
więźniów, brzeskich. 

Przęd gmachem Sądu i na niższych 
piętrach nic jednak nie znamionije nie- 
niezwykłości dnia. Przy wejściu wpro- 
wadzona jest ścisła kontrola biletów 
przez woźnych j policję. 

Przedzielona balustradą -sala grupi 
je po dwóch stronach — z jednej publicz 
ność, z drugiej zaś oskarżonych, obronę 
i dziennikarzy. Stoły dziennikarskie: 0- 
blężone. 

Podsądni zajmuja nietylko ławę. o 
skarżonych, ale i zwykłą ławę obroń- 
czą. Kolejńo zasiadają w pierwszym rzę* 
dzie: Lieberman, Pragier, Barlicki, Du- 
bois, wyżej zaś Witos, Kiernik, Bazgiú- 
ski i Ciołkosz. Potężny Mastek czyni jak 
bvhonory gospodarza. Przysiada się raz 
do tej, to do innej ławki. Śmieję się przy- 
tem rubasztie. 

Pośrodku. sali obraz, czyniący dziw” 
ne wrażenie. Stoja jeden za drugim pul- 
pity. jak w szkole. To miejsca, przeziia” 
czone dla obrony. 

O godz. 10.20 obrońcy: są fuż na miei 


r pg e 
sędziów: Gat odeckiego Wyezań 
skiego Za. nimi dwaj prokuratorzy: n. 
Rauze: t p. Grabowski. 

Przewodniczący sędzia Gacek otwie- 
ra posiedzenie, 


Woźny sądowy melduje, iż nie stawił | Jakikółwiek będzie skład sądu, mie zimie | 
się z oskarżonych Putek. zaś z pośród|ni. to. faktu. że los nasz został opanowa* | wę. 


sqach. . Rozlega się dzwonek Ną.salę | 
Podhowz: żę N O 


Wyrok spodziew 


"JĄ «m 


anyw czwartek. 


mu znane, skoro sprawę red. Małychy | berman — który wypowiedział się po 
rozpatrywano jeszcze przed przystąpie” inji polityki p. Sławka, który wypowia 


utem do badania świadków, w procesie |dał swoje opinie w roli ówczesnego pre 
w..sądzie | MIĘTA 

sąd „apelacyjny. | szym zaciętym. przeciwnikiem” pałitycz- 
ustawowych, ani | rym. 


byłych. więźniów. brzeskich 
Gkręgówym — zatem 
nie dopatruje się ani 


niemniej jednak pozostawał na- 


W tym sądzie.. zasiada również 


życiowych. przeszkód w kwestji udzia- | sędzia Wyczański. 


łu sędziego Chodeckiego w sprawie. 
OBRONA NIE USTĘPUJE. 


Przewodniczący: — Dalszy skłąd 
sądu nie wiąże się z wnioskiem. 
P. Lieberman: — Procedura zezwa” 


Adw. Berenson: — W imieniu całej ||a mi na zawiadomienie sądu o każdym 
ławy 'obrończej mam zaszczyt ponowić wypadku, który rodzi wątpliwość co do 
wniosek o wyłączenie sędziego Chodec- | bezstronności sądu. 


kiego; na co zezwala mi procedura, Czy 
nię to i dlatego, że sędzia Chodecki o- 
świadczył, *ż nie przypomina sobie swe- 
go twierdzenia. Jesteśmy: w stanie stue 
żyć Wysokiemu Sądowi. dowodem w 
tym względzie, 

Czytam wyrok w sprawie ręd. Ma- 
łycha, gdzie na stronie 2 znajduje się 
ustępr „Jest rzeczą notoryczhie : znaną 
że uwięzienie posłów i podanie icù ostre 
mu:regime owi wojskówemu nie jest po 
dyktowane chęcią zaspokojenia jakichs 
instynktów. sadystycznych lecz koniecz 
uością państwową”. 

Popieramy wniosek z całem poczu: 
cie qdpowiedzfalńości. 

R * Podnatal/owdńcw chórem PrzyTRCU 
żą siędo Wwiłosku.adw? Prena 


bia" 
OSTRA POLEMIKA. 


Oskarżony H. Lieberman: — Nie ma 
my żadnych złudzeń, jaki los nas czeka. 
1 


Przewodniczący: — Już zakomumi 
kowałemi oskarżonemu, że mie ma to 
związku. 


— Odwolłuję się od decyzii p, prze- 
wodniczącego do decyzji całego kom 
pletu trzech sędziów. 

Sędzia Gacek zamienia parę słów Z 
sędzią Wyczańskim, poczem oświad- 
cza: -—— Skład sądu podziela motywy 
wyłaszczóne przez przewodniczącego. 

Poseł Lieberman: — Ograniczam się 
| więc do kwestii sędziego Chodeckiego. 
|W komplecie sędziów zasiada człówiek 
| który bez dowodu hapiętnował nas jako 
|przestępców zasługwiacych na metody 
Brześcia... ATE 


— Brok, Róże b prosię o snami 
A Łzy, iako mieopartego na 


przepisach prawa. 

Adw. Jarosz: — Pragnę dodać, że 
zgoła obojętiem jest, czy dany. sędzia 
coś sobie przypomina, Czy. nie, a istota 
ltbwi w tem jaki on ma pogląd na spra- 
Skoro pogląd ten przez sędziego 


obrońców adwokaci Urbanowicz r Szur-|tiy przez siłę, która jest zwycięską Nie-| został już wypowiedziany, udział jego 


lej Wezwania wszystkim doręczono: 


OBRONA ŻĄDA WYŁĄCZENIA 
SĘDZ. CHODECKIEGO. 

Sędzia Gacek rejeruje decyzję Sądu 
w związku ze złożonem 3 lutego poda- 
niem obrony o wyłączenie sędziego Cho 
deckiezo. Obrona powoływała się na: o- 
świadczenie sędziego Chodeckiezo w 
procesie przeciw redaktorowi Małysze 
(Gazeta Bydgoska”), gdzie sędzia Cho-| 
dečki, jako przewodniczący rozprawy: | 
miał się wyrazić. iż osadzenie posłów w | 
3rześciu uważa za odpowiedź na szyko- | 
wanie zamachu stanu i za konieczność 
państwową. 

Obrona poczytuje tego rodzaju o” 
świadczenie za wypowiedzenie swego 
sądu o sprawie jeszcze wówczas, gdy 
w.Ssprawie b. wieźniów brzeskich w 54» 
a Okregowym nie zapadł jeszcze wy” 
rok. 


ODRZUCENIE WNIOSKU I MOTYWY. 
Sąd Apelacyjny zdecydował wniosek 


o wyłączenie sędziego Chodeckigo od: | 
dalić | 


W motywach sąd podaje, iż na po” 
siedzeniu gospodarczęm w czasie roz- 
patrywania: wniosku obrony sędzia. Cho 
decki wezwany : do złożenia wyjdśnień, 
oświadczył. że istotnie brał udział jako 
przewodńiczący w Sprawie red. Mały 
chy, nie przypomina sobie jednak, że u- 
żył cytowarego przez obronę zwrotu. 
Oświadczył ponadto, że nie czuje w 
swem sumieniu najmniejszego konflik- 
tu co do udziału w obecnej sprawie, Po | 
temi oświadczeniu sędzia Chodecki pó”! 
siedzenie gospodarcze opuścił. 

Prokurator wnosił o nieuwzzlędnie- | 
nie wniosku obrony, poczem również 
wpuścił posiedzenie. 

Sąd apelacyjny. biorąc pod uwagę: 
że sedzia Chodećki 'oświadczył, że w | 
swem sumieniu nie ma żadnych prze- 
szkód, że sprawa red. Małychw nie ma | 
związku z procesem obecnym. że giły- | 
v nawet sędzia Chodecki użył przypi” | 
svwaneżo mu zwrotu, to okoliczność t2 | 
me przesądzałaby iego stosunku ` do] 
sprawy, bowiem ocena sprawy opiera 
się: dopiero na:danych procesu, które nie 
mogły być jeszcze sedziemu Chodeckie 


K 
år 


(5 tem, co zamierza 


mniej jednak paczuwamy się do obowią 
zku zabrania głosu w kwestji składu osa 
bowego sądu. 

Poseł Lisberman poczyna opowiadać 
o zmianach ogólnych w sadzie apełacyj 
uym na co przewodniczący: sędzia (ia- 
cek reaguje ostrą Uwaga. podkreślając, 
że nie ma tp związku zę sprawą. 

, — Przydzielono do sprawy sędziego 
chodeckiego — mówi dalej poseł Lie- 


Deklaracja 


w procesie. jest niedopuszczalny. 

Przewodniczący sędzia Gacek: — 
Panowie obrońcy w swych przemówie- 
niach zapomnieli zupełnie o tem, iż sąd 
i miał nietylko na wwadzę fakt wypowie” 
dzenia rzekomo pewnych słów przez 
i sędziego Chodeckicgo, lecz stwierdził. 
że nawet w wypadku, tdvby słowa te 
były wypowiedziane, to i wówczas nie 
zachodzą przeszkody. 
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Dyskusja nad planem francuskim wrotami 


Polski — sensa 


*y 


poz 


Aczkolwiek art. 303-zezwala obronie 
na ponowienie wniosków oddalonych ną 
posiedzeniu gospodarczem, jednak wo 
bec tego, że nie przysługuje zażalenie 
na: decyzję. niedwzzlędniającą. wyłącze 
nia sędziego, a jedynie kasacja, w myśl 
art. 465 nie poddają wniosku nod obrady 
sędziów. 

Po tem wyjaśnieniu z ławy oskarżo- 
wych podnosi się poseł Lieberman i 
oświadcza: 


OBROŃCY SKŁADAJĄ MANDATY, 

— W tych warunkach uważamy 
wszelką obronę za zbędną, dziękujemy 
naszym obrońcom za położone trudy, 
zwalniamy ich z pełnomocnictw z 0- 
świaddczamy, że nie bedziemy w sprawie 
udzielać żadnych wyjaśnień. 

Z ławy obrończei podnosi się adw. 
Nagórski: 

— W lumieniu wszystkich obrońców 
ośwładczam. że uważamy się za zwol- 
nionych ze swych obowiązków i obro- 
nę składamy. MA 

Po tych słowach adwókaci powstają 
ż miejsc i ostentacyjnie wychodzą: z sali. 

Przewodniczący 


Pee whiosek 
podpisany, przez Witosa, | salka grz 
kowie, gdzie występuje: w*'procesie © 
podpalenie...) i Urbanowicza o odrocze- 
nie sprawy. w. związku z chorobą tego 
ostatniego i zwraca się do p..Kiernika z 
zapytaniem czy również zwalnia adw. 
Urbanowicza z obrony. 

P. Kiernik oświadcza: — Solidary- 
zując się z oświadczeniem posła Lieber 
mana podtrzymuję swój wniosek o od- 
roczenie Sprawy, nie zwalniam jednak w 
obecnym stanie adw. _Urbanowicza, 
gdyż nie jest wykluczone, że w razie 
udroczenia sprawy będzie rozpatrywał 
inny komplet. 


WNIOSEK O ODROCZENIE ODRZU- 
CONY. 
Po naradzie sąd postanowił oddalić 


cj 


„000000000 r, 


17 z7=h 


"WZ al 


r. 
© 


Dziś w numerze: 


GENERALNA- DYSKUSJA BUDŻETO- 
WA W SEJMIE — Str, 2 


RZĄDY PRZEMOCY 1 PIĘŚCI W 
NIEMCZECH — Str. 2 


EPILOG ZBRODNI NA. TLE PORA- 
CHUNKÓW RODZINYCH — Str. 4 
ZAKŁADY SCHEIBLERA ` OGRANI*= 
CZAJA DNI PRACY — Str, 4 
SKRZYNKI LISTOWE W BRAMACH 
DOMÓW — Str, 4 

NOCNE DYŻURY APTEK — Str, 4 
PRZEBUDOWA DZIEDZIŃCA DWOR: 
CA ŁÓDZ-FABRYCZNA — Str, 5 


ZMIERZCH FINANSOWY FRANCJI, 
ART — Str. 6 
CEDUŁA GIEŁDY — Str. 6 


PIESEI ZERO KĘ ROZ EE ZPPA PTB E aS 


wniosek obrony o odroczenie rozprawy 
ze względu 'na to, że adw. Urbanowicz 
złamał nogę już po otrzymaniu zawiado 
mienia o wyznaczeniu rozprawy i było 
dość czasu na powierzenie obrómy ko- 
mu innemu. 


Sędzia. Chodecki przystępuje do refe 
ratu sprawy. Ławy. obrońców . puste. 
Na ławie oskarżonych. siedzą: jedynie 
Lieberman, Mastek, Pragier, Witos i 
Kiernik, Pozostali oskatżeni. opuścili 
gmach'sądu, Udział ich w sprawie nie 
jest obowiązkowy. 
Sala opustoszała. Referat sędzia Chode 
cki odczytywał z wyraźnem akcentowa 
niem :i dobitnie. Odczytywanie trwała 
kilka godzin: przerywane / kilkakrotnie 
konięcznością odpoczynku dla odczytu- 
jącego. Odczytywanego ' referatu słu 
chali tylko sędziowie oraz prokuratoro- 

$. | Dzient pośpiesznie wykoń 
-Sprawózdania poświęcając -malo 
twagi referatowi. który Składał się z 
omówienia wyroku pierwszej instancji, 
skargi apelacyjnej obrony, odwołania 
urzędu prokuratorskiego oraz. skrótów 
zeznań niektórych świadków. 

Oskarżeni nie wrócili na sałę obrad. 
Odczytywanie referatu nie zostało za 
kończone i dziś trwać będzie od rana. 
później spodziewane -są przemówienia 
prokuratorów. 


W kołach sądowych spodziewają się 
końica rożprawy w czwartek. Oskarży 
ciele mówić będą razem około 6 godzin. 
W tem tempie proces, w którym oskar- 
żeni nie mają iuź nic do. powiedzenia, 
byłby zakończony wyrokiem w. cCzwar» 
tek. 


ą Genewy. 


dla rewizjonizmu. 


Umiezależnienie stanowiska od Francji i Małej Ententy. 


Oświadczenie w myśl wskazówek marsz. Piłsudskiego. 


LONDYN, 82 (PAT) — „Daily Tele- 
graph“ pod nagłówkiem „Polska a mar- 
twy. francuski plan rozbrojenia podkte- 
śla, że najciekawszem wydarzeniem 
wczorajszego posiedzenia konierencii 
rozbrojeniowej było wystąpienie delega 
ta polskiego Raczyriskiego, działającego 
ia podstawie instrukcyj otrzymanych 
od ministra Becka. Delegat Raczyński 
śmiało oświadczył, że plan francuski 
jest „tak jakby martwy: i że wobec- ter 


igo równouprawnienie, zbrojeń nie możę 


być więcej Niemcom przyznane i że kon 
jercncji nie pozostaje nic innego, jak zre 
dagowanie Kotwencji o bardzo skrom- 
nych wymiarach.. Pismo twierdzi. że 
ta enuncjacia była sprzeczna z tezami, 


|ustałonemi między reprezentantami Mar 
(tej Ententy a Paul Boncourem. 


Delegat 
polski powiadomił wprawdzie Boncoura 
powiedzieć. przy- 
czem Paul Boncour miał nalegać, aby 
delegat Polski porozumiał się telegrafi- 
cznie z min'sttem Beckięm celem uzy* 
skata instrukcji codo zmiany tej enun- 
cjach. Pismo twierdzi, że Polska oba- 
wia sig, aby konferencja rozbrojcniowa 
nie przekształciła się na konierencję re” 
wizi: nostanowień terytorialnych trakta- 


tu wersalskiego i "dlatego Warszawa 
pragnie doprowadzić | konferencję Toz“ 
brojeniową jak najprędzej do końca. 


WOBEC STANOWISKA POLSKI. 

PARYŻ, 8.2 (PAT) — Pertimax w dłuższej 
orespońdencji z Genewy pisze co następuje: 
- Polacy obawiają siłę . ewcntualności prze- 
kształcenia konferencji rozbrojeńfowej "w. kot. 
ferenci rewizji traktatów, dlatego też z nieuf- 
nogo spoglądają na. „łagodzącą gro“ prowadzo 
ną przez-Paui Boncoira. Nie czekając też dłu- 
żej uznali oní za konieozsie działać na własną 
rękę. Wczóraj Faul Boncour zgromadził u sie. 
bie przedstawicieh państw Małe! Ententy, przed 
fGtawiając îm hasło „tylko plan franguski I nic 
ponadto“, Niebawem jednak musiał stwierdzić 
ku swemu zdumiemu, że rząd warszawski nie 
idzie drogą wskazaną przez niego. Nowy mini. 
ster polski Beck, wyjeżdżając do Wiednia 1 
Warszawy udziglił syytmu zastzpcy w (Genewie 
hr. Raczyńskiemu instrikcy'. ażzby oświadczył 
komisji głównej Ligi mnietwięcei co następuje: 
.— Ku hasżęj wielkiej przykrości musimy skon* 
statować, iż plam francuski nie ma żadrych-wi. 
doków uzyskania przewagi, Monferencja win- 
na, "aby. wniknąć « ce*owitęzo - adiepowodzeńnia: 
zadowolić „się i to w najkrótszym czasie: skrom 
ną komwencją o postamowientach wagi drogo- 


jk 


rzodnej, co do których łatwo będzie można 
dojść do porozumienia. —— Paul Bonceur sta- 
rał się bez powodzenia skłonić Polskę do Wy- 
cofania tej deklaracji, a nawet na jego Żądanie 
miał skomiurikować się hr. Raczyński z minie 
strem Becklem . telefonicznie w. Wiedniu lub 
Warszawie, lecz darenme były uskłowamia. Pol. 
skie oświadczenie było utrzymane w takiej (0r- 
młe i w takim tonie, jak sobie tego życzył mar 
szałek Piłsudski, Inicjatywę Polski -krytykowa 
ro żywo w Hotelu de Berg: Uważamy — pi- 
sze Portlmax — że Polska miała rację Oraz że 
postanowienie jej zasługuje na abrobatę. 

Minister Back utorował - drogę, na którą 
Pani Boncour sam będzie musia! wstąpić, o fle 
nfs zechce zdradzić mteresów swego kraju. 

Należy zaznaczyć, że Polska jest drugim kra 
jem sojuszniczym, który odwraca się od planu 
francuskiego. W piątek przedstawiciel Belgi 
odmówa w amiięniu swego rządu zgody -ną 
dwfe najgłówniejsze klauzule tego planu. 


KONSTERNACJA W NIEMCZECH. 


BERLIN. $,2 (PAT) — Wystąpienie delegata 
polskiego Raczyńskiego ha komisji słówitei kon 
feresc rozbrojeniowej znalazło w Niemczech 
nadzwyczaj żywe echo, Cała prasą. azywa 
przemówienie delegata polskiego wielką nic» 
spodzianką, która wywołała ogólną sensację: 


Wyowdy. jego w sprawie francuskisgó planu 
konstrukcyjnego prasa przedstawia jako odwró 
ceme się od francuskiego planu bezpieczeń. 
siwa £ 

„Germanfa“ daje korespondencji swej tytuł; 
„Polska przectwko planowi bezpieczeństwa”. 

Podobny tytuł daje również „Deutsche Alize 
meme Zeltung . 

„Börsen - Zeitung * razem z nemi dziennika. 
mi nacjonalistycznemi wyraża przekonanie, Że 
Polska wysumięła własny projekt konwencji roz 
brojeniowej po poprzedniem porozumieniu się z 
Francją, Dziennik wskazuje jako na znamień. 
ny-punkt ośwfadczenia polskiego, że nie wspo. 
mina on ani słowa 6 równonprawniemiu Nig- 


miec. 
Natomiast „Deutsche  Allgetnefne Zeitung“ 
pisze że w. kuluarach konierencji rozbrojeniow 


wej kiwano głowami {i mówiono, że Francuzt 
nic nia wiedzieł o tem wystąpemiu Polski a na 
wet, że minister Beck wyjechał właśnie z tego 
powodu, aby nie przyczynić się samemu do 
upadku plánu francuskiego. W kolach połskich 
wskazywano Zas ną. to, że nie należy zabrnąć 
w nieskończone dyskusje, gdyż w ten. sposób 
wzmactją silę tylko pułki hitlerowskie zań 
zbytnie nalęgania ma przeprowadzenie plans 
bezpieczestwa doda tylko odwagi i otuchy pa 
tyce -rewizjotistycznei, 


| str 2 
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WAYSZAWA, 8.2 (Tel. wł.) — 
Sein na. wc'zorajszem posiedzeniu ran- 
nem konsynziował dyskusję nad budże- 
ltem M. $. Wojsk. Zabrał głos jedynie 
|pos. Tebinka (BB), który polemizował z 
| wy wodami wosła Arciszewskiego z Klu- 
bu Narodowego. 
Kończąc, 1uówca zaznacza, że przed 
wiekami Polska wytworzyła niezwycię 
żony rodzaj bromi. Byli to zakuci w że| 
Jazo rycerze i skrzydła mieli u ramion 
"To była polska ;Husarja. Lotnik dzisiej- 
szy to współczesuy polski husarz. Mów 
ca apeluje do rzexłu, aby udzielił więcej | 
Agi m na polskie skrzvdła i jak naj- 
| 


więcej miłości dla lotników. 
Po pośle Tebiice wszedł na trybu- 
nę wiceminister Spraw wojskowych 
gen. Składkowski. j 
~ e P. pik. Arciszewski — rozpoczął 
| p. minister — postawił sobie zapewne 
za zadanie namalować w czarnych bar- 
wach obraz stósunków w wojsku. Ale 
čo machnął petniziem. farb nie starczy- 
to ; musiał tę farbe rozcieńczyć. Jego 
mowę nazwałbym mową  rozcieńczo- 
Uvek okropności. 
P., Arciszedyski — mówi dalej gen. 
| Składkowski — mówił ze zgrozą, że jest 
| mkiś taki major w wojsku polskiem, któ 
ry wszystkiem trzęsie, ale nie powie je 
go nazwiska, aby nag do reszty nie prze 
straszyć. Jest człowiek, który wszy” 
| stkiem trzęsie w woku, ale nie maior. 
| wikoe. Marszałek Piłsudski, który trzę- 
| sie tak wszystkiem, że wszyscy się bo- 
uny bez różnicy stopnia i sam przepro- 
wadza wszysikie awanse. 
i Nawiązując następnie do słów posła 
Arciszewskiego, który domagał się wy- 
| jaśnień o najcięższej artyłerji. fortyfika- 
«ji itd. p. wiceminister oświadczył, że 
'p. Arciszewski to wybitny figlarz, bo 
wie, żę łatwo stawiać pytania z jego 
ibiejsca, a trudno odpowiedzieć z moje- 
 uo. Ja się nie pesze. Byłem w gorszych 
sytuacjach i nie myślę zasłaniać się ta* 
_ jemnieą wojskowa. Powiem krótko: Pan 
Arciszewski woła: — „mnie to niepo- 
kół i społeczeństwo niepokoi, dopóki mi 
lie powiesz”. Niech się pan niepokoi, Ja 
mie jestem pańską niańką, ażeby pana 
| uspokajać. 
d Na wynik ewentualnej wojny to nie 
= wpłynie, _ Nie powiem tego przez prze- 
| sid. Te najcięższe armaty, samoloty 
homby maia naturę tak skromną, że je- 
 żełi się je bardzo chwali podczas poko- 
ju, to kiepsko działaja podczas wojny. 
Ale ieżeli się o nich nic nie mówi. 10 
na wojnie szczekają i pokazują zęby. Je 
Źeli społeczeństwo jest niespokojne, to 


TOKIO, 8.2 (Tel. wł.) — Wczoraj 
vdbyło się w Tokjo olbrzymie zgroma- 
| dzemie, zwołane przez narodowy zwią- 
zek wszystkich stronnictw  polityczr 
uvch. Mówcy wszystkich stronnictw 
| wystepowali z ciężkiemi oskarżeniami 
_ przeciwko Lidze Narodów, zarzucając 
dei że przez swe $tanowisko naraża na 
szwank pokój na Dalekim Wschodzie. 

_ Wszystkie mowy transmitowane by 
łv nad całv kraj przez radjo. Na zgro- 
maddzeniu uchwalono rezolucję, domaga 
iaca sie od rządu by natychmiast zgłosił 
_ wystapienie Japonji z Ligi Narodów. 


| 


WARSZAWA, 8.2 (PAT) — J. M. rek 
or uniwersytetu profesor dr. Józef Uiei 
ski złożył wczoraj w godzinach popo- 
ludniowych wizytę profesorowi dr. Ta- 
detuszowi Wałek-Czerneckiemu, które- 
mu wyraził imieniem senatu akademic- 
_ kiego uniwersytetu głębokie współczu- 
_ cie i oburzenie z racji dokonanej na nie 
~ go nanaści. 
Jednocześnie 
wydał następującą 
ŻY: 
„W dniu 6 Intego rb. stała sie na 
dziedzińcu uniwersytet rzecz. nigdy 


rektor uniwersytetu 
odezwę do młodzie- 


INNSBRUCK, 8.2 (Tel. wł.) — 
W drugim dniu zawodów narciarskich 
F.I S.w Insbrucku o nieoficialne mis- 
trzostwo Świata. odbył się narciarski 
bieć rozstawny. w którym startow2li 
również Polacy. 

Wyniki byty następujące: 1) Szwe- 
cja 2 Godz. 49 min. 2) Czechosłówacja 
2w. 57 m. 45 szk. 3) Austria 2.5747. 4) 
Niemcy 2.58 min..5) Italia 3158, 6 
Niem Zw, Czech. 3.8.8, 7) Polska 3.14.27 
8) Jugosławia. 


KURIER ŁÓDZKI” — Sroda 8 Intero voss ror 


powiem, że wolę takie społeczeństwo, 
które podczas pokoju niepokoi się o woj 
nę, aniżeli żeby podczas pokoju było bar 
wę arbitralne a w czasie wojny rozpa* 
czało. 

Po przemówieniu gen. Składkow- 
skiego dyskusję mad. budżetem M. S. 
Wojsk zakończono i izba przystąpiła do 
rozpatrzenia budżetu Ministerstwa rol- 
nictwa i Reform Rolnych, które zreje- 
1ował poseł Stroynowski z BB. 

Po przeprowadzeniu dyskusji; przy- 
stąpiono do budżetu Min. Oświaty. Re- 
terował pos. Stroński. 


Mówca omówił wydatki minister- 
stwa, preliminowane w sumie — 
324.597.107 zł., z czego na szkolnictwo 
cgóle przypada 228.505.351 zł., na nau- 
czycielstwo i szkoły wyższe 
29.372.251 zł.. na wydatki religijne 
22.003.518 zł., na szkoły zawodowe 
16.102.245 zł., na sztukę 2.558.700 zł., na 
administrację szkolną 11.103518 zł., na 
wydatki ogólne i wychowanie fizyczne 
14.265.000 zł., na archiwa — 686.283 zł. 

Minister Jedrzejewicz w przemówie 
niu swojem na wstępie omówił sprawę 
szkolnictwa powszechnego. 

Dalei wspomina minister o realizacji 
programu, rozpoczętego od nowej usta” 
wy szkolnej stwierdzając, iż należy 
mieć niepłónną nadzieję, że do r. 1935 
cały program zostanie zrealizowany i 


Rządy przem 


Minister stwierdza, iż napady, doko- 
nane na profesorów Bartena, Nowaków 
skiego. Czernego, Wałek-Czerneckiego i 
innych nię zostały zorganizowane przez 
„zapalną młodzież", lecz przez system. 
który propaguje uzywanie Śmierdzą- 
cych łaj i kijów tam, gdzie brak jest ła- 
«ichkolwiek podstaw do rzeczowego 
wystąpienia na właściwej drodze. 

Po kilku przemówieniach postów dys 
kusję zakończono, odraczając obrady do 
dnia dzisiejszego, do godz. 10-ej rano. 


wcielony w życie. Zarzut bezprogramo 
wości — zdaniem ministra — nie może 
go w żadnym wypadku dotyczyć. 
Dalej przechodzi p. m'nister do omió 
wienia sprawy ustawy akademickiej 
P. minister precyzuje swoje zapatrywa” 
tia na tę sprawę, przechodząc następ- 
nie. do kwestji wypadków bicia. przez 
młodzież szkół najwyższych swoich pro 
iesorów tylko dlatego, iż ci skorzystali 
z przysługującego im w całej pełni pra- 
wa, aby — odpowiadając zaproszeniu 
ciała parlamentarnego — wypowiedzieli 
swoje poglady o projekcie ustawy. 


Do Moskwy po zamówienia. 
Wyjazd delegacji przemysłu polskiego, 
Zakłady Scheiblera reprezentować będzie inż. Krasuski, 


WARSZAWA. 8.2 (Tel. wł.) — W związku z odbywającemi się obec- 
uie w Moskwie rokowaniami delegatów „Polrosu” z przedstawicielami komi- 
sarjatu sowieckiego dla handlu zagranicznego o przedłużenie umowy z Sow- 
poltorgiem” udaje się do Moskwy delegacja przemysłowców polskich. w celu 
otrzymania zamówień, przewidzianych w sowieckim planie importowvm. W 
skład tej deiegacji wchodzą pp.:*Leśniewski, z ramienia Stowarzyszęnia Mecha 
ników Polskich z Ameryki i Fabryki Lokomotyw w Polsce, inż. Krasuski — 
Scheibler i Grohman w Łodzi. dyr. Mvciński — huty Królewska i Laura, inż. 
Braun — Towarzystwo Akumulatorów „ Tudor”. dyr Bułhak i Głębicki — trzo- 
da chlewna i inżynier Tłuczewski, jako przedstawiciel huty „Pokój . Jak się 
dowiaduje nasz korespondent, delegacja przemysłowców polskich wyjedzie z 
Warszawy prawdopodobnie w niedzielę, t. j. 12 b. m. 


ocy i pięści w Niemczech. 


Gabinet pruski składa skargę do trybunału Rzeszy. 


Krwawy pogrzeb w Duisburgu, | 


BERLIN, 8. 2. (PAT), Złożony z u- 
rzędu gabinet pruski Brauna wystąpił 
do trybunału Rzeszy ze skargą domiga 
jąc się wydania orzeczenia, stwierdzają 
cego niezgodność z konstytucją dekre- 
tu prezydenta Rzeszy z dnia 6 b. m. 

Skarga obejmuje 16 stron tekstu i 
zawiera całą korespondencję między rzą 
dem pruskim a komisarzem Rzeszy dla 
Prus w sprawie podziału  kompetencyj 
między gabinetem i komisarzem. 


SWOISTA OBRONA PRAW 
p % - PARLAMENTU. | 


BERLIN, 8. 2. (PAT), Widownia | 


burzliwych zajść było wczoraj posiedze. 
nie komisji z: 

Narodowy socjalista Frank 
czył, że frakcja jego nie zgadza się ta 


przewodniczenie Loebego w związku z|wy zabitego w środę hitlerowca przy 


Japonja burzliwie protestuje. 


Manifestacje na rzecz wystąpienia z Ligi. 


STANOWISKO AMERYKI. 


WASZYNGTON, 8.2 (PAT) — Z kół 
zbliżonych do rządu informują, że do 
Stanów Zjednoczonych nie zwrócono 
tetu 19-tu w sprawie nieunznania pań- 
stwa matdżurskiego. 


Stimson w rozmowie z dzieńnikarza | 


mi oświadczył, żę stanowisko rządu Sta 
nów Zjednoczonych w sprawie nieuzna 
wania Mandżuko pozostaje bez zmiany. 


Rektor Ujejski wyraża ubolewanie 


prof. Wałek-Czerneckiemu. 
Potępienie napaści. 


dotychczas w kronice naszej szkoły nie 
notowana i w całem słowa znaczeniu 
laniebna. Grupa studentów ośmieliła 
się napaść na profesora | podnieść na 
niego rękę. Dokonano tego bez odwa- 
gi poniesienia konsekwencji. tchórzli- 
wie. Sromota takiego czynu jest jaw- 
ra. Senat uniwersytetu stwierdzając w 


tym czynie obraze całego grona profe-. 


sorskiego wyraża przekonanie, że ogó! 
młodzieży akademickiej odczuwa tę sro 
mote i żywi dla napastników należytą 
pogardę *. 


Drugi dzień zawódów narciarskich w Innsbrucku. 


Nasi zawodnicy nie wysunęli się dotychczas 
na czołowe miejsca. 


BP 


16 zgłoszonych państw brało 
udział ILo Nie brała udziału w zawe” 
dach Finlandia i Szwajcaria. 

Z zawodników polskich Bervch przy 
szedł w spóźnionym czasie o 8 minut. 
co było powodem spadku Polski na 7 
miejsce. Sztafeta polska bvła w skla- 
dzie następującym: Bervch, Marusarz 
Stanisław, Czech i Skupień. Najlepszy 
wyńik  osfaznął Marnsarz Stan. 46.46 
Zawady Wwskute cdwilży mialy zmieńio 
va trasę. 


praw parlamentu. | nych zajściach w Duisburg.Hantborn ta- 
oświad-; deszły następujące informacje: 


w Lip-| mi. Jeden komunista został śmiertelnie 
ancletzu | postrzelony. 
W Bonn został ciężko ranny narodó- 


tem, iż podczas akcji bodraig l 
pe wyrazil się on o Obecnym 
jako o Słowaku. 

Powstała taka burza, wzniecona przez | wy socjalista. 
narodowych socjalistów, iż Loebe nie W Leising (Saksonja) po zebraniu 
mógł przyjść do słowa i zmuszony był 0- | urządzonem rzez t. zw. żelazny front 
puścić salę obrad. doszła do bójki, w wyniku której siedem 

Socjalistyczny „Vorwaerts” twierdzi, | osób zostało rannych. Jeden narodowy 
:ż awantury narodowych socjalistów mia | socjalista odniósł ranę postrzałową 
ły specjalnie na celu przerwanie obrad | brzucha 
komisji, aby nie dopuścić do rozważań 
ńad sprawą Osthilfe. 


ATAK NA KONDUKRT 
POGRZEBOWY. 
BERLIN, 8, 2 (PAT). O gwa!tow- 
kvsjii nad francuskim planem organizacji pokoju 
zabierali głos przedstawiciele Jugosławii, Ru. 
munji, Węgier. Austrii, Holandi, Stanów Zjedno 
czonych oraz Norwegji. 

Gdy Jugosławaj i Rumunia opowiedziały 
się za planem francnskim, przedstawiciele Au- 
strif, Węgier, Norwegii i Holandi zzłosiii sze- 
teg zastrzeżeń, dotyczących wyodrędmienia z 


W chwili, kiedy kondukt pogrzebe- 


tłumnym udziale narodowo-socjalistycz- 
nych oddziałów szturmowych  przejeż- 
dżał obok torów kolejowych, nagle z jed 
nego z poblskich zabudow. fabrycznych 
oddano salwę w tłum, Zabity został je- 
den narodowy.socjalista, 6 innych odnio 
sło ciężkie rany. Napastnicy rzucili przy 
tem granat ręczny na przechodzących. 
Liczne oddziały policji w kaskach stalo- 


|wych z karabinami w ręku rozpoczęły 
się jeszcze o poparcie deklaracji komi-| przeszukiwanie terenów kolejowych. 

| głej nocy powódź w Lublinie przybrała 
j 


LUBLIN, 8. 2. (PAT). W ciągu ubie 


DALSZE STARCIA T WALKI. na rozmiarach. W nocy wojsko rozsadza- 
BERLIN, 8. 2. (PAT), W ciągu ro. | ło zatory na Bystrzycy. Woda wdarła 
icy ubiegłej doszło do nowych, licznych, się do wielkiego gmachu cyrku na Rusal 
|starć między narodowymi socjalistami a | kach, zalewając również pobliskie do. 
| my. Mieszkańców ewakuowano, 


| komuristami, zarówno w samym Berle 
| nie, jak w różnych miastach Rzeszy. | W pobliżu Rusałek wydobyto z wody 
zwłoki topielca. 


W Berlinie w wyniku bójek, wyni- 
kłych w różnych dzielnicach, 6 osób od Wobec obniżenia się temperatury w 
ciagu wtorku poziom wody na Bystrzy- 


niosło ciężkie obrażenia. Jest wielu lżej 
rannych. cy i Czerniowce zmalał. 

W Hamburgu wynikła bójka między Uważa się. iż dalsze niebezpiecz?fń- 
narodowymi socjalistami a komunista. | stwo rozszerzania się powodzi obecnie 


Bunt na holenderskim krążowniku 


będzie energicznie stłumiony. 


HAGA, 82 (PAT) — Minister obrony 
narodowej oświadczył, mimo wrogich 
okrzyków komunistów i socjalistów, iż 
rząd holenderski wytęży wszystkie siły 
do stłumienia buntu na okręcie „Zeeven 
Provincien". 

Minister oświadczył, iż cała flota Ir 
dvj Holenderskich otrzymała szczegóło 
we instrukcje w kwestii stłumieria bun 
tu. Jeżeli statek nie będzie oddany wła 
dzom morskim Holandii dóbrowolnie, 
użyte będą najostrzejsze środki. Mini- 


WEZUWIUSZ DZIAŁA. 


Trzy kolejne wstrząsy podziemne. 


ster zapowiedział wydanie specjalnych 
zarządzeń, niweczących tajemne wpły- 
wy, które powodują rewolty wśród kra 
iowców Indyj Holenderskich. 


ZGON HR. APPONYI. 
GENEWA, 8.2 (Tel. wł.) — Wczoraj 
zmarł wybitny męż stanu Węgier žna- 
uy ze swej dziaałlności na terenie Ligi 
Narodów hr. Apponyi. 


Obserwatorium w Catancaro pod Ne 
apolem zanotowało trzy następujace po 
sobie wstrząsy podziemne. 

ZEGADŁOWICZ PODDAŁ SIĘ OPERACJI. 

WARSZAWA, 82 (Tel wł.) — Zany poeta 


NEAPOL, 8.2 (PAT) — Faia ożywio| 
nej aktywności Wezuwiusza trwa w dal 
szym) Ciągu. Średnica krateru Wezi- 
wiusza rozszerzyła się o trzy metry. 

Zdawem uczonych — wytworzyły 
się w głębi wulkanu tak wielkie, ilości 
gazów, iż obawiać się należy utworze- 


A : Zegadłowicz poddał się operacji wrzodu na dwu| w godzinach popołudniowych wyjechae 
mia szeregu kraterów bocznych. nastnicy. Stan eo zdrowia nic budzi poważ - Me) Z Warszaw Y specialnym pociasiem 
Notowane są stale wstrząsy podziem | reiszych obaw. Kuracja potrwa około dwóch | 270 emigrantów i pionierów żydowskich 


ne o charakterze lokalny raiesfecy, 


o OO O O 


|- ZZOZ ak ANNĄ 


Lotnictwo — husarja polskich przestworzy. 


Wicemin. Składkowski o gotowości bojowej armii. 
Przemówienie min. Jędrzejewicza. 


| 


e 


„| wogóle pińsrw członków Lizi. 


+ 


Nr. 39. RZ 


Rocznica koronacji 
Ojca św. Piusa Xl-go. 


CITTA DEL VATICANO, 8.2 (PAT) 
W przyszłą niedzielę, dnia 12 bm. z oka 
złi Xl-ej rocznicy koronacji Piusa Xi 
będzie miała miejsce uroczysta ceremo- 
nia religijna w Kaplicy Sykstyńskie! 
Mszę św. odrawi kard. Locatelli, iako 
pierwszy z kardynałów kreowanych 
przez Piusa XI, poczem Papież udzieli 
obecnym apostolskiego błogosławień 
stwa. Pó południu podczas nieszporów 
w Bazylice św. Jana Laterańskiezo od 
śpiewane zostanie solenne Te Deum. 


Liczba Gezrodoinych w POKE, 


269 tys osób zarejestrowanych. 


WARSZAWA. 8.2 (PAT) — Wedłu. 
oficjamych danych statystycznych — 
liczba zarejestrowanych w Polsce na 
dzień 4 b. m. bezrobotnych wynosiła 
269.577 osób, co w porównaniu z tvgad- 
niem ub. stanowi wzrost o 5.319 oséb. 

W Warszawie na dzień 4 bm zareje- 
strowanvych bylo 22.828 bezrobotnych. z 
więc w porównaniu z tygodniem po 
przednim więcej o 2.712 osób. 


AMB. PATEK W BELWEDERZE. 


WARSZAWA, 8.2 (Tel. wł.) — 
We wtorek został przyjęty w Belwede' 
rze na audiencji ambasador Patek, Aue 
djencia ta pozostawała w związku z po- 
bytem ambasadora Patka w Stanach 
Zjednoczonych i jego rozmów w kwesii 
uregulowania długów wojennych. 


KONFISKATY. 


WARSZAWA. 82 (Tel wł.) — Wcze 
raj zostałv skonfiskowane popołudnie” 
we wydania dzienńików stołecznych 
„Kurjer Warszawski”, „A.B.C:” 4 „Wie: 
czór Warszawski”. 


150 adwokatów z Małopolski 


chec przenieźć się do Warszawy. 


WARSZAWA, 82 (Tel. wt.) — 
Warszawska rada adwokacka rozpatry 
wała listę 150 podań adwokatów z Ma 
topolski. którzy pragną Się przenieść na 
teren rady stołecznej. W kilku tylko 
wypadkach rada odmówić ma wpisania 
ra listy adwokacka na podstawie zasiąg 
niętych opinii. 


Dyskusja nad francuskim planem rozbrojenia. 


Stanowiska przedstawicieli poszczególnych państw. 
GENEWA, 82 (PAT) — W wtorkowej dys-|'ezgo planu pewnych jego punktów. 


Stany Zjednoczone w osobie swego przed. 
stawiciela stanęły na stanowisku, iż plan fran- 
cuski dotyczy głównie europejskich państw í 
Dopóki plan nie 
sprecyzuje dokładnie sposobu uregulowania róż 
nic zdań między tem! państwami — Stany Zjed 
toczone  wstrzymtają się ód wydania swej 
opinii 


Wisła jeszcze w okowach lodu. 
Powódź pod Lublinem. 


nie zagraża, Wisła w pobliżu Lublina jest 
pokryta szczelną powłoką lodową, grubo 
ści 50 centymetrów. 


Zaproszenie Mac Donalda 
do Waszyngtonu. 

LONDYN, 8.2 (PAT) — „„Daily Mai" 
omawiając przyjazd ambasadora brytyj 
skiego w Waszyngtonie Lindsaya da 
Londynu, twierdzi, że Lindsay przywo- 
zi list osohisty Roosevelta do Mac Do 
nalda, w którym przyszły prezydent Stą 
nów Zjednoczonych zaprasza premiera 
Wielkiej Brytanii do Waszyngtonu. 


STAN ZDROWIA ROSTWOROWSKIEGO. 


WARSZAWA, 8.2 (Tel. wł) — Stan zdrowią 
H. Rostworowskiego jest znacznie lepszy. 


SAMOLOTEM DOOKOŁA ŚWIATA, 


NOWY JORK, 8.2 — Oficerowie lotnictwa 
amerykańskiego Griffin 1 Mottern, przygotowy 
ją się do wielkiego lotu dokola świata. 

Zamiarem ich jest pobicie dotychczasowegi 

-kordu lotników Posta í Goty'ego. którzy” do- 
konali takiego lotu w ciągu 8 dni i 15 godzin. 

Griffin į Mottorn zapowiadają, że odbędą 
ten lot w ciągu 7 dni, 


ZJAZD POLAKÓW NA ŁOTWIE. 


DYNABURG, 8.2 (PAT) — Odbył 
się tu pierwszy zjazd delegatów pol: 
skich ziednoczenia narodowego na Eo 
twie W zjeździe wzięło udział 120 de- 
legatów z poszczególnych okręgów Łot 
wy. Zjazd wybrał nowy zarząd głów- 
nw i radę. Zjednoczenie liczy obecnie 
ok. 1500 członków. 


DO PALESTYNY. 0 
WARSZAWA, 8. 2. (PAT). Wczoraj 


udających się do Palestyny. 
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runków pracy, przestrzegania obowiązu” 
jących ustaw ochronnych — powiadają 
niektórzy przemysłowcy — „to my za 
mkniemy fabryki i wyrzucimy na bruk 
nowe setki ludzi. Jeśli natomiast zosta” 
wicie nam swobodę, pozwolicie, byśmy 
się sańwi ukladali z robotnikami, dowol- 
nie, według indywidualnych umów, okre 
siając warunki ich pracy i czas pracy 
to kto wie, czy za tę cenę nie wzmoże 
się sił produkcyjnych w kraju i nie 
zwiększy stanu zatrudnienia *. 

Od końca 1931 r., kiedy rząd wystą- 
pił z planem zwalczania bezrobocia. czy 
też łagodzenia jego skutków, rozpoczę” 
fa się walka uboczna. Wobec potęgi ma- 
terjalnej kapitału, w walce tej, niestety 
łatwo jest ulec. A do tej uległości nie- 


Nieznane w dotychczasowej histori 
rozwoju społecznego rozmiary bezrobo- 
cia zmuszają do zastanowienia się, co bę 
dzie dalej, ak się ułoży życie w naibliź- 
szęi przyszłości. 

Powszechna pauperyzacja olbrzy- 
mich mas pracujących, zarówno robot 
ników jak i pracowników umysłowych. 
bezsprzecznie odbiia się fatalnie na zdro 
wiu i siłach fizycznych pokolenia dziś 
już pracujacego, młodzieży, wstępującej 
dopiero do czynnego życia oraz na roz- 
woju niedostatecznie odżywionych dzie- 
ct. 

Obok szkód, jakie kryzys powoduje 
w całokształcie fizycznych sił rodzin 
dotkniętych beżrobociem, nietnniej fatal- 
ne lub może nawet groźniejsze są mo- 
valne skutki współczesnych stosunków 
tospodarczych. Jednym z najważniej 
szych objawów wplywu bezrobocia jest 
spaczony zupełnie rozwój psychiczny i 
moralny młodzieży, która, albo rozpo- 
cząwszy iuż pracę zarobkową, została 
wyrzuconą z zakładów pracy, nie otrzy- 
miijac równocześnie znikąd pomocy ma- 
terjalnej i opieki moralnej, albo też do- 
szedłszy do odpowiedniego wieku, lub 
zdobywszy potrzebnę jej przygotówa- 
nie, nie rozpoczęła wogóle pracować za- 
robkowo. stając się ciężarem, trudnym 
do utrzymania dla rodzin. o ile je po 
siada. g 

Należy sądzić, że destrukcyjne dzia- 
łanie bezrobocia na moralność młodzie* 
ży stanie się materjałem poważnych 
studiów społecznych, już dziś jednak 0- 
sądzić można skutki tego stanu rzeczy. 
Rozwiialace się powszechnie poczucie 
bezużyteczności, wyrzucenia poza ną 
wias społeczeństwa, utrata chęci do pra: 
cy, poddanie się wpływom nażyorszych 
moralnie elementów społecznych, roż* 
wój zbrodniczości, skłonność do przej- 
mowania idei antypaństwowych — nc- 
tują wszyscy, którzy się z młodzieżą 
bezrobotną stykają. 

Niemuiejszy jednak jest wpływ bez“ 
robocia na psychikę dorosłych. Z konie- 
czttości musi wśród nich powstać coraz 
większe nagromadzenie ukrytych nara- 
zie jeszcze prądów niezadowolenia, bun- 
tu, poczucia niesłuszn. krzywdy społecz- 
nei. która spotyka człowieka za to tylko, 
że chce pracować i być użytecznym 
członkiem społeczeństwa, gdy tymcza- 
semi brak pracy czyni go poprostu par- 
jasin | 

T worzący Gie -w=teit -s]osób materja? 
wybuchowy me jest oczywiście bezpie- 
czny dla spokoju publicznego, nigdy nie 
da się bowiem przewidzieć, co będzie tą 
drobną iskierką, która wzniecić może 
pożar powszechny. 


W ubiegłym miesiącu demokracja rosyj" 
ska święciła pięmastą rocznicę zwołania 
przez bolszewików wszechrosyjskiego zgro” 
madzenia narodowego, które miało  duć 
państwu konstytucję i zadecydować o jego 
charakterze. Rocznica ta, to jedna z najsmu 
tniejszych, jednu z najbardziej żałobnych 
dla Rosji demokratycznej, to właściwie 
rocznica pogrzebu rosyjskiej demokracji. 

Rząd Lenina przygotowywał starannie 
wybory, w których setki tysięcy głosów zosta 
ły oddane na partje socjulistyczne i republi 
kańskie. Nie podobało się to czerwonemu 
dyktatorowi, który marzył o całej i niepo” 
ńzielńej władzy nad Rosją. Przecież konsty 
tnanta miah prawo nawet odebrać mu tę 
władzę, miała prawo nietylko ustanowić ład 
? porządek w państwie ale także zadecydo” 
wać o jego losach. Lenin postanawił dzia” 
łać, 

W dniu 18 stycznia 1918 roku plac 
przed pałacem Taurydzkim wyglądał jak o 
bóz wojenny. Oddziały półpijanych maryna 
rzy z bagnetami na karabinach, z pękami 
granatów ręcznych u pasów z karabinami 
maszynowemi pod ścinami, pilnowały pała” 
cu konstytuanty, pilnowuły aby „porządek 

|nie został przez nikogo zakłócony *. 

Zgromadzenie zostało wyznaczone na go 
dzinę 12 w południe, Ale w Rosji punktu 
alność nigdy nie obowiązywała, więc też i 
posiędzęnie konstytnanty rozpoczęło się dô- 
piero około godziny 4 po obiedzie. 

Przedtem jednakże na salę posiedzeń 
wkroczył oddział uzbrojonych « marynarzy 
pod dowództwem „matrosa“ 
który w tem posiedzeniu 

Zrozumiałe jest tedy, że ludzie, sto- | »pistoryczną" rolę. 

jacy „bliżej zagadnień społecznych. a Szeleśniak stanał z rewolwerem w ręku 
więc i spraw, związanych z bezrobociem | przed wejściem ua tulę posiedzeń i kon 
wołaja wciąż na alarm. Tem bardziej, że | trolował przepustki panów delegowanych. 
mimo wytężona akcia walki z bezrobo- | Tak zaczęło się to posiedzenie, na k'órym 


odegrał smutną 


cicm, w tym momencie zjawia się nowe, | posławie należący do obozu nie komuw'sty” 
niemniej poważne niebezpieczeństwo dla | cznego czuli się, niby skazani na śmierć stra 
polityki społecznej. Znałezienie właści- |ceńcy. 
wego kierunku dla tej polityki, odróżnie- Socjalistu Szwecow, jako najstarszy wie 
nie momentów korzyści doraźnych Od | kiem poseł został wybrany na przewodni” 
momentów zasadniczych, nie jest w dZi- | czącego izby. Gdy tylko Szwecow wstąpił 
siejszej koniunkturze bynajmniej rzeczą | na podniesienie i siadł na fotelu za stołem 
łatwą. prezydjalnym= posłowie komuniści podnie 
Rząd nie posiada środków dostatecz- | Śli taki piekielny wrzask, że poprostu 0 
nych, by w oderwaniu od stosunków | głuchnąć było można. Rozległy się uderze” 
międzynarodowych, mógł sąmodzielnie i|uia w pulpity, krzyki, wyzwisku, „istinno'* 
we własnym zakresie zwalczyć bezro- | rosyjskie. Szwetow niestety, nie mógł dojść 
bocie wewnątrz państwa. Ponieważ zaś |wcale do głosu. Począł dzwonić. To jednak 
we współczesnej organizacji gospodar- | rozjuszyło jeszcze bardziej posłów komuni- 
czej siłą decydującą jest kapitał, on ma |stów. Niejaki Awanesow podbiegł do niego, 
wpływ na rozwój bezrobocia, od niego | wyrwał mu dzwonek z ręki, zepchnął starca 
bowiem w dużej mierzę załeży dalsze |z fotelu prezydjalnego i wprowadził nań 
utrzymanie lub likwidowanie zakładów | komunistę Śwerdłowa, który potem został 
pracy, odkrywa się tu niemałe pole do | prezesem komitetu wykonawczego rad robo 
wywierania przezeń odpowiedniej pre-| tniczych i wojskowych. 
sii Lenin, siedzący wraz z pozostałymi komi 


„Żądacie od nas dziś polepszenia wa*! sarzami ludowemi w loży rządowej, przygłą 


Wezuwjusz gotuje się do ataku. 


Niepokojące biuletyny obserwatorjum. Inferno ziejące ognistą lawą 
i popiołem. Święty January patronem okolicznych mieszkańców. 


ko fakt cudu krwi świętego Januarego. 
Jak wiadomo, legenda neapolitańska głosi, 
że-w dzień imienia tego świętego, krew je 
go, zumieszczona w szklanej ampułce w jed 
nym Z kościołów neapolitańskich musi 
zmartwychwstać, musi się wzburzyć. Tylka 
wtedy neapolitańczycy mogą spać spokojnie 
jak rok dłagi—Wezuw jusz nie zniszczy ich 
plonów i nie odbierze życia spokojnym wie 
śniakom. 

Przypominają więc sobie, czy rzeczywiś” 
cie krew się wzburzyła, czy święty nie po” 
gniewał się na lud, czy dał znać, że niebez” 
pieczeństwo grozi. „Krew ożyła* wołają ci, 
którzy uczestniczyli w tradycyjnem nabożeń 
stwie, Wezuwiusz nie wybuchnie! 

To troszkę uspokaja umysły strwożonych 
ludzi. którzy inaczej ponciekaliby stad przy 
pierwszych: wstrząsach podziemnych. 

+ > 


Neapol, w lutym. 

Obserwtutorjtm meteorologiczne na We 
zatwjuszu wydaje codziennie niepokojące 
hiuletyny: „Wezuwjusz wzmaga swą czyn” 
ność 2 minuty na minutę, z godziny na go“ 
dzinę*. Narazie jeszcze specjalnego niehez* 
pieczeństwa niema, ale z wulkanem jest zaw 
szę niewiadomo. Może się uspbkoić, a może 
wybuchnąć z taką siłą, jak przed tysiącami 
lat, kiedy to lawa i popiół zmiotły z po” 
wierzchni ziemi Pompęję i Herculanum. 

I rzeczywiście przybysz zostaje zasko” 
czony niezwykłym widokiem, jaki przedsta 
wia. obecnie Wszuwjusz. Ze szczytu krateru 
wydobywtją się ciagle kłęby przeraźliwego 
czarnego dymu, gazy, wulkaniczne rozcho” 
dzą się dokoła, żatruwając przeczyste néa“ 
politańskie powietrze. Okoliczni - wieśniacy 
przystają na progach domostw i żegnając się 
nabażnie patrzą z niepokojem w kierunku 
rożezalałego olbrzyma. 

Drzy tej spotobnaści komentuje się szero 

f 


> 
Pięć łat temu, w roku 1929, byłem wraz 
z wycieczka nad mym kraterem wulkanu, 


Szeleśniaka ; 


ze rz - L 


„KURTER ŁÓDZKI” — Środe 8 luteso 1aqą roku. 
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niniej łatwo jest dorobić pozornie logicz- 
ne rozumowanie: 

Zupełnie bowiem słusznem wydawać 
sie może, żę najważnićjszą dziś sprawą 
iest znalezienie pracy, lub utrzymanie w 
warsztacie pracy jak największej liczby 
robotników: czy będą oni natomiast za“ 
rabiać mniej lib więcej, czy bębą otrzy- 
mywać urlopy. pracować krócej lub diu 
jej, w lepszych lub gorszych warunkach 
higienicznych, czy kobiety zatrudni się 
w nocy, lub odejmie się im opiekę nad 
dzieckiem — wszystko to są kwestie 
drugorzędne, które ustąpić muszą wobec 
zagadnienia bezrobocia. 

Od takiego rozumowania krok już je” 
den tylko do przekreślenia tych wszyst- 
kich. mozolnie zdobytych ulepszeń w 


dał się temu widowisku ze spokojem. W resz 
cie skinął na stojącego obok żołnierza i po 
dał mu świstek papieru. Żołnierz oddał pa 
pier członkom frakcji bolszewickiej. Jak na: 
komendę powstali bolszewicy i zaintonowa” 
i międzynarodówkę. Socjaliści, którzy po” 
tracili głowy poczęli im wtórować, W truk- 
cie śpiewu przystąpiono do wyboru prezy” 
denta. Wybrany: został głosumi=socjalistów 
przywódca socjal'rewolaejonistów Czernow. 
Czernow probował przemawiać— jednakże 
bezskutecznie, śpiewino w dalszym ciągu. 
Rozległy się okrzyki „zdrajca* „morderca*, 
„kat, pod ścianę z nim". „Kula w łeb nie 
prezydentura”! 3 

Na trybnę wskoczył poseł socjalistyczny 
Zeretteli którego takie satno spotkały epite 
Ly. 

Z przebiegu posiedzenia zunosiło się jed 
nak na to, że władza zostanie wydarta komu 
nistom. Miefńszewicy byli w przeważającej 
większości. Około godziny 11 wieczorem Le 
nin zadecydówał, żeby wszyscy członkowie 
frakcj bolszewickiej opuścili salę posie” 
idzeń, To sumo uczynił rząd Lenina W sali 
| pozostali jedynie marynarze i socjaliści, 
|Konstytuanta uchwaliła wedy jednocłośnie 
| nazwę państwa jako „Foderacyjnej Republi 
lki“, konstytrrn'a uchwaliła przymierze z 


jmljantzmi, postanowiła miezawieranie żadne 
igo pokoju separacyjnego. Uchwaliła refor 
|mę rolną ale wszystkie uchwtuły jej pozo” 
| styto tylko ua PefiEiec "710 

Po wyjściu rząda i frakcji bolszewickiej 
| doezli do głosu marynarze z matrosem Wik 
(torem Szełeśniakiem na czele. Pijani żołnie 


| 
| 
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| rze poczęli wrze:zczeć, krzyczeć, wskakiwać 
le ławki I stoły. trzaskać kolbami gdzie i 
|kogo się dało. Do godziny czwartej vôd ra 
nem wszysko było już prawie „wykończo” 
ne”, Szeleśniak wszedł wtedy na trybunę po 
selską. Prezydent zgromadzenia Czernow 0" 


ójne niebezpieczeństwo. 


warunkach pracy robotnika i pracowni- 
ka umysłowego. 

A jednak dla ratowania równowagi 
iinansowei państwa nikomu nie-przyj 
dzie na myśl że możnaby łatwo cel ten 
;siągnąć, gdyby się np. w tej chwili ska 
sowało wszelkie wydatki na oświatę 
powszechną lub na utrzymanie  arrnji. 
Każdy rozumie bowiem, że taką samą 
koniecznością państwową. jak utrzyma” 
nie armii, jest również utrzymanie szkol 
nictwa. Powstrzymywanie bowiem roz- 
woju oświaty, uniemożliwiłoby wciągu 
szeregu najbliższych lat "normalne Töz- 
wijanie się życia państwowego. 

Nie jest jednak powszechnie zrozu- 
miale. że tak samo i w dziedzinie nie 
mniej ważnych we wsnółczesnemi pań- 


„Historyczna“ rola czerwonego marynarza Szeleśniaka. 
Jak odbył się pogrzeb demokracji rosyjskiej. 


Rozpędzenie wybrańców narodu kolbami karabinowemi — na rozkaz Lenina. 


debrał mu głos. Pijany matros w odpowie” 
dzi trzasnął go kolbą w pierś, aż Czernow 
zwalił się pod stół psezydjalny. Pijany mary 
nara Szeleśniak wstąpił wtedy po raz drugi 
na trybunę i krzyknął do zmęczonych obra 
dami posłów. 

„Wymosić się natychmiast do domów“. 

Prezydent Czernow podniósł się z za 
stołu blady ê począł dzwonić, chcąc ode” 
brać głos  Szeleśniakowi, — Postępujecie 
przeciwko prawu, marynarzu, powiedział 
de pijanego matrosa. 

Na te słowa zebrani w sali obrad mary 
narze wybuchnęli nowemi salwami śmiechu 
O godzinie 4 minut 40 nad ranem posiedze 
nie było już „wykończone* į „likwidirowa 
ne". Posłowie socjalistyczni wychodzili bla 
dzi, z pospuszczanemi głowami. Nikt już 
słowu nie śmiał przemówić. 

Ostatni wyszedł z garderoby prezydent 
tego opłakanego zgromadzenia narodowego, 
Wiktor Czernow. 

W korytarzu nie było już nikogo. 
Przed portalem pałacu stał na wtrcie kras 
noarmiejee. Spostrzegłszy, kto wychodzi soł 
dat zaśmiał się drwiąco: 

„Ty, prezydent, wartoby cię tak na bag 
net madziać, jak śledzia! 

A ka 

Tak skończyło się to posiedzenie rosyj 
skiej konstytuanty, rosyjskiego zgromadze* 
nia narodowego, które miało wyrazić wolę 
narody, które misłą wedle tej.woli. rządzić 
olbrzymiem państwem î oddać władzę w go 
dne ręce. 

Ośmieszone, rozpędzone na cztery wia” 
try, niedopuszczone do głosu — było właś” 
ciwie pogrzebem demokracji rosyjskiej, o 
którą walczyli przez tyle lat, za którą szli 
na Sybir 1 na szubienicę Hai oR 

n) 


ci, 


O czem piszą inni? 


Przeglad prasy. 


REAKCJA I REWOLUCJA W NIEMCZECH, 

KRurjer Poranny. 

Pierwsza przesłanka komunistów została spełnio- 
na: urzędu kanclierskiego w Berlinie nie maskują już 
żadne obsłony, tak pracowicie tkane jeszcze niedawno 
rokami Strasemanna na współkę z socjalistą Herma- 
nem Muelleremt. 

Twarzą w twarz stanęły naprzeciw siebie burżua- 
zda niemiecka I proletarjat niemiecki: reakcja i rewo 
lucja. 

Oko w oko patrzą na siebie zwyciężone Niemcy się 
gające po oręż odwetu. ! zwycięska Europa, żebrząca 
o łaskę pokoju... 

Pierwsza przesłanka komunistów, którzy torowali 
żywiołom reakcji drogę do władzy, stała się faktem. 

Ala czy 1 druga ziści się po ich myśli? Czy Hitler 
zgodzi się posłusznie odegrać rolę, jaką mu w swych 
katastroficznych przepowiedniach wyznaczali arcyka- 
płani Kominternu? 

Czy raczej, zasiadłszy w siodle, Jak Mussolini na 


Wezuwjusz wtedy. także był niespokojny i 
lada chwila groził wybuchem. Turysta, któ 
ry w owej chwili znalazł się nad brzegiem 
wrzącego kłęhowiska lawy, doznawał uczu” 
cia oszołomienia, — serca bić przestawały, 
krew zamierała w żyłach, a nogi wzrastały 
w ziemię: Oto jest bowiem piekło, przenie 
sione żywcem na padół ziemski, I tembar” 
dziej ów kontrast, jaki istnieje pomiędzy 
widniejącą stąd cudna zatoką neupolitań" 
ską a grozą wulkanu, oszalałego i gotujące” 
go się do skoku, jak bestja apokaliptyczna, 
stwarza taki przeraźliwie przygniatający na 
strój. , 

Chwilami ciemna zasłona zakrywała zu” 
pełnie otwartą pod. naszemi stopumi głąb 
kreteru, chwilami płaca pękały od kaszlu, 
rożsadzane wstrętnym dymem, przesiąknię” 
tym niemożliwemi do wdychania zapachn” 
mi, jednakże były momenty, że bestja na 
chwilę przestawała oddychać. Wówczas po” 
środku krateru wznosił się niczem świeca, 
ulepiona z czarnego wosku i błota słap dy 
mm i ognia, Brzegi krateru zackrąglały się 
wokół niego spadające amfiteatralnie w prze 
paść piekła. Przewodnik trzymający mnie 
za pas rzeamienoy ua biodrach  wekaznjo 


Kapitolu, albo jak Stalin na Kremlu, nie puści on w 
ruch wszelkich środków siły, jakie daje mu do roz- 
porządzenia współczesna potężna technika władzy, 
eby siodło władzy zamienić w siodło jedynowładztwa, 
lub w stopień do tronu Hohenzollernów? 

Gdy Mussolini przed 10-ciu laty szedł na podbój 
władzy, doradcy korony włoskiej, nie wyłączając wy- 
bitnych mężów lewicy, sprzeciwili się, zarządzeniu 
przez króla stanu wojennego, mogącego złamać i zni 
szczyć rewoltę: „Pozwólnmy— mówili— skompromito- 
wać się faszystom: zabąwa ich nie będzie trwała dłu 
żej ponad trzy miesiące”. - 

Jakże inaczej potoczył się bieg wypadków! Musso 
Hini święcił niedawno dziesięciolecie swej dyktatury; 
wielu zaś z tych, którzy łaskawie ustąpili mu pola 
władzy, w nadziei, że stanię się dlań polem porażki, 
śpią dziś w moziłach, rozsianych po emigracji, lub 
przemierzają na obczyźnie szlaki tułactwa, buntu 1 po 
niewierki, nie licząc tych, którzy konają, żywcem po 
źrzebani, na pustynnych skałach liparyskich. 


drżącą ręką wgłąb i szepce pobladłemi z 
trwogi wargami „Inferno',. 

Rzeczywiście Inferno, rzeczywiście ot" 
chłań piekielna, w której przebywają du” 
chy skazanych nu najeroższe męki potwo” 
rów. 

Pod naszemi stopami wzdyma się i bu” 
rzy jakieś morze lepkie i rozwścieczone, wy 
dzielające zapachy siarki, przez liczne otwo 
ry w wysokich bregach krateru wypływa na 
półognista lawa, niby slina jadowitego ga 
da o przepetężnych wymiarach. Tewa, 
ta stacza się ż sykiem wdół, gęstnieje, * o” 
bejmując swemi skrętami wszystko co na” 
potka na drodze. 

To też dokoła nie spotkasz żadnej rośli 
ny żywej, żadnego mizemego krza, wszyst” 
ko wypalone, wszystko zatrute, do samych 
korzeni, poprostu ani.śładu życia Skaczemy 
po gęstniejącej pokrywie lawy niczem po 
szkle uginającem się pod naszemi nogami. 
Zelówki palą się na popiół, stopy parzą bo” 
leśnie— przewodnicy nie chcą dłażej pozo” 
stać w tem piekielnem miejscu — „ucie” 
kać* wołaja, „uciekać*. Lapilli się gniewa. 

J uciekaliśmy wówczas , w owym nieszczę 
sym roku 1929, kiedy to last zmiotła æ zie 


stwie zagadnień społecznych. nie możda 
nagle, dla najważniejszych, choćby dor 
raźnych celów, przekreślać tych zasadą 
którę przez szereg lat rozwoju państwa 
inż się utrwaliły lub zaczęły rozwiiać. 

A łatwiej jest burzyć. niż nanowa od 
budowywać i kto wie, jakie siły zechcą ~ 
stracone pozycje zdobywać. J. M. ; 


ARID 


PUDER 


Nie zawiera metali, nieszko- 
dliwy, o subtelnym miłym xa- 
pachu, doskonale matuje cerę U 


| 
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KRYZYS WYCHODŁTWA POLSKIEGO 
W AMERYCE. 
Gazeta Warszawska, "<del 


Wobec kryzysu ekonomicznego w Ameryce, cała 
struktura polskości naszej za oceanem jost poważnie A 
zagrożona. p 

Trzeba to stwierdzić i nie trzeba się łudzić, i 

Zagrożone jest przedewszystkiem szkolnictwo pol 
sko- amerykańskie, która przed wojną rozrosło się 
dobrze ale pò wojnie już zaczęło się trochę kurczyć, a ` 
Obecnie, wobec kryzysu prawie wszędzie bokami robi. 

Czy fundamenty, na którem ono jest zbudowanę, 
okażą się dość mocne, aby Kryzys przetrzymać, nikt 
zapewne na to pytanie nie odpowie. Warunki bowiem 
ekonomiczne, w jakich obecnie znalazło stę wychodź- 
two polskie w Ameryre, są wprost tragiczne, a bez 
porównania cięższe, aniżell innych narodowości, z ja 
kich się skłąda społeczeństwo amerykańskie. | 

Nastąpiła teraz już nie wyprzedaż, ale likwidacja © 
domów i realności polskich w Ameryce za bezcen 4 
pod przymusem eksmisji Nawet banki potracity w 
znacznej mierze przy tem swoje pożyczki, bo cena do 
mów spadła tak nisko, jak nigdy przedtem jeszcze 
nie była. 1 SĄ 

Stan majątkowy wychodźtwa polskiego w Amee a 
ryce wskutek tego wszystkiego jest obecnie tak mini 
malny, że instytucje, które dawniej bardzo łatwo na 
wychodżtwie się utrzymywały, obecnie prawie wszyst 
kie finansowo są zagrożone. Ć r 

Zagrożone też w swojem istnieniu sąprawie wszyst 
kie szkoły polskie w Ameryce. 1, 


* 
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FRANCJA MUSI SIĘ ODWOŁAĆ DO WIBORCÓW, | 
Guzota Polska, è 
W tym roku jeszcze nastąpić musi decydująca 
rozprawa z partją socjalistyczną, lzba musi być rom" 
wiązana, a nowe wybory odbędą się pod bardzo upro | 
ezczonem hasłem: albo my, albo oni. 

Odpadną tu liczne odcienie wyborcze, i o Jakim- 
kolwiek kartelu elektoralnym między burżuezyjną lė- 
wicą a socjalistami nie będzie napewno mowy. Ta nad 3 
zwykła rundks wyborcza, podobna rzecz się nie zda i 

RAP 


rzyła od 60 lat, od czarów marszałka Mac Mahone by © 
dzie miała cechy powszechnego plebiscytu czy refe- 
rendum. Francja będzie musiała się zdecydować ma 
wybór między kolsktywizmem i dotychczażową kón- 
stytucjg demokratyczno- liberalnė. Albo powierzy 
swe losy II-ej Międzynarodówee, albo też zniszczy 80 
cjalstyczną obstrukcję, skazującą kraj ną chromiczne 
bezkrólewie. 

Operacja ta staje się nad wyraz pilna, już niety] 
ko ze względu na karkołomny nierząd finansowy, ale 
również wskutek nietajonej już grożby zewnętrz 
nej. 

Czy na kancierstwo Adolfa Hitlera Francja mogła 
by odpowiedzieć wykonaniem socjalistycznego progra 
mu, jednostronnego rzucenia: broni? ł 


-f 


JESZCZE FLICK I JEGO WSPÓLNICY, 

Robotnik. 

O niszczycielskiej dla G, Śląska roli koncarnuj 
Flicka pisaliśmy już, powołując zio na świadectwo sa 
mej nawet prasy „sanacyjnej”, która — zupełnie jaw 
nie i świadomie wrogą dla Polski politykę tego km 
cernu ostro piętnowała. 

Aje na tem, że np. napływające do górnośląskich 
hut zamówienia oddawane były do Niemiec, gdy na 
G Slasku ograniczało się - produkcję 1 robotników 
polskich tysiącami wyrzucało się na bruk, ná- tem 
jeszcze nie wyczerpywała się działalność Flicków 1 
Harrimanów w Polsce. W jednym bowiem z artyku 
łów w roku ub. o praktykach niemieckiego kapitału 
na G. śląsku wskazaliśmy na to, że nawet dziennii 
ki niemieckie— w arżykułach swych warszawskich ko 
respondentów pisały o bałamutnych bilansach gör- 
nośląskich geszefciarzy kapitalistycznych, dztwnąc wię 
wielce tolerancji 1 bezkarności, z jaką ze strony kom 
petentnych czynników spotykały się te manipulacje 
bilansowe na szkodę Skarbu polskiego, 


mi kwitnąca życiem i zielenią wioskę Ter" 
zino, uciekaliśmy, a za nami szalał Weżu* 
wjusz. 

Lawa, oddalając się od krateru staje się 
czarna i twardnieje, jak to już wspomina” 
łem powyżej, a droga jej jest drogą śmier" 
ci, drogą zupełnej zagłady, Wkońcu dodać 
należy, że to całe ponure widowisko odby” 
wa się przy akompanjamencie potężnych 
grzmotów, dochodzących z pod ziemi, 

w ` * 


Nie wiadomo, co się może zdurzyć obec”. 
nie, Wezuwjusz może się uspokoić tak na” 
gle, jak nagle zaczął działać. Może być do” 
brze, a może się źdarzyć nieszczęście. Wezu 
wjusz, to przecież nie atrakcja towtrzystwa 
turystycznego Cooka, obliczona na godziną 
î minutę, aby ją mogli bez narażenia się na 
niewygody ogladać bogaci miljonerzy xe 
Stanów Zjednoczon., oglądanie krateru We: 
zuwjusza można w każdej chwili przypłacić 
śmiercią i zginąć w potokach wytryskającoś 
nagle, bez wszelkich zapowiedzi, lawy ogni” 
stej, lub poprostu zostać przy 'ppanym pot 
piołem, jak to stało sią s Hea 4 
Pompeję, | tek / 


2 
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| Kd korpus Poltcjł Państwowej 


demu. 


- go 47. 


Str. 4 


Co dzień niesie?| 


DZIS: Jasa s Matty W. 
Jutro. Apoloni: P. M. 


Wsekód stończ 7.06 
Łachód słońca 16 32 
Wschód księżyce 1420 
Zachód księżyce 655] (a) Dnia 20 września 1932 r w go- 
Długość dnia 9.20 | dzinach porannych policja powiadomiona 
Przybyło dnia 128] została o zabójstwie dokonanem przy uł 


| mi ma 


Słonecznej 3 w' Widzewie. 

Policja ustaliła, że w czasie sprzeczki 
zamieszkały pod wskazanym adresem 
Stefan ' Pardon wystrzałami z rewolweru 
w klatkę piersiówą i serce zabił swego 
bratanka Stanisława Pardona. Zabłójcę 
aresztowano i wdrożono Śledztwo, które 
ustalilo, że bracia Józef, Stefan i Włady. 
sław Pardonowie byli współwłaścicielami 
domu przy ulicy Słonecznej %. 

Na tle rozrachunków i w związku z 
administracją domu i inkasowaniem ni- 
leżności za komome od dłuższego czasu 
między braćmi wynikały nieporozumienia 
głównie wskutek tego, iż Stefan Pardon, 
uznając iż w budowę domu wniósł wie- 
cej pieniędzy niż pozostali dwaj, żądał 
większego udziału w zyskach. 

Najczęściej dochodziło, do scysyj mię- 
dzy braćmi Stefanem i Józefem Pardona- 
mi. W obronie Józefa stawał syn jego 
Stan'sław, liczący łat 20. 

Ostatnio stosunki doszfy do najwyż- 
szero napreżenia. W dniu 19 września 
1932 roku Stefan Pardon spotkał przy- 
padkowo na Pryeiżdzie kolejowym swe- 
co bratanka Stanisława, przyczem zdawa 
ło mu się, iż Stanisław splunał pogardk- 
wie w jego kierunku. Oburzony ten zel- 
żył bratanka Stanisław ustsonił J odszedł. 


„NA DZIEŃ DOBRY“. 
Świąt i ludzie. 


Niejeden się. łudzi, 

że zua świat i ludzi, 
a również kobiety, 
Nim go los nie zdzieł, 
bo słowiczych treli 
dziś niema, niestety. 


Trza mięć mocne stopy, 
12 życia okopy 

iść pewnie i twardo, 
Jeśliś nie dość chyży. 
spotkasz się naiwyżej 

z szyderstwem i wzzarda. 
j Faun. 


Pożegnanie 

p: Wojewody Jitszczołta. 
W. onegdajązem pożegnaniu Panal 
o Jaszczolta, kilóre odbyło się | 
gmachu Urzędu Wojewódzkiego Łódz- 
repte- 
zentowany był przez: Komendanta Wo- 
jewódzkiego insp. dr Tprwińskiego, in- 


spektora spin śe mę Oy W dniu 20 września 1982 roku w so 
pódinsp. o W. ERO "7.00 gh Isar28 | gzinach rannych wracając z nocnej pracy, 
Brożyńskiego i Weyera oraz komisarza jako monter elektrowni Stefan Pardon 


Frankowskiego, 

W imieniu polic przemówił insp- 
Torwiński, żegnajac Pana  Wojewadę 
Taszczołia oraz witając nowego Wojewe- 
dẹ P. Aleksandra Hauke-Nowaka. | 

PP. Wojewodowie skierowali ser- 
dłecznę słowa odpowiedzi pod adresem 
korpusu policji państwowej. 


spotkał w pobliżu swego domu Kazimie- 
rza Blocha i Władysława Brudzę, z który 
mi nawiązał rozmowę i opowiadał o Sto. 
sumikach swych z bratem Józefem. 

Po chwili Stefan Pardon i Brudza we- 
szli do sieni domu, gdzie mieszkali Par- 
dónowie, zarówno Stefań, jak i Józef. 

Tu spotkali się obaj bracia. Stefan 
wszczął sprzeczkę. Na odgłos awartury | 
zbiegli się lokatorzy, tudzież przybył syn 
Józefa Pardona, Stanisław. 

Stanisław prosił ojca, bv szedł do mie 
szkania. Gdy oddalił się, Stefan Pardon 
począł ich lżyć, poczem sięgnął do tylnej 


Skrzynki listowe w bramach domów. 


(b) Jak wiadomo, rozporządzeniem 
min. poczt i telegrafów, we wszystkich 
domach winny znajdować się skrzynki kieszeni spodni. 
listowe. do których listonosze bedą wrzu- Obecni przy tem lokatorzy poczęli 
cali korespondencję lokatorów danego | krzyczeć, iż będzie strzelał. Na krzyki te 
Józef Pardon i syn jero Stanisław zawró. 
cili. Jeden schwycił Stefana Pardona za 
nogę, drugi za marynarkę i przewrócili 
na ziemię, 


Tymczasem właściciele nieruchomości 
opierają się temu zarządzeniu. tłumacząc 
się brakiem funduszów na tę nierentujacą Gdy zamierzali odejść, Stefan Pardon 
s'e inwestycje. zerwał się į oddał do Stnn'sława Pardona 

Wobec powyższego władze poczto- | trzy strzały, raniąc go Śmiertelnie w. ser- 
we przystąpią dó urządzenia tych skrzy- ce i płuca. 
nek własnemi siłami póczem na! leżność 
będzie wyegzekwowana od właścicieli do- 
mów wraz z kosztami egzekucyjnemi 
przez organa kobówe: 

Warto zaznaczyć, że jedynie kilka! 
naście domów w śródmieściu posiada ta- 
kie skrzynki na korespondencję. 


(a) Na murach fabryki 


nia w których dyrekcja 
NOCNE DYŻURY APTEK. botników, iż z racji braku zamówień. 

a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki : 
Jankielewicza, Stary Rynek 9, B. Głuchowskie 
go, Narutowicza 6, E. Hamburga, Glówna 50, 
'L. Pawłowskiego. Piotrkowska 307, A. Pivtrow- | jenie wsród robotnikó ów, 
skiego, Pomorska 91, L, Stockla, itanowókce. | 


| ograniczona z 3 dni na 2 dni w tygodnie. 


utrzymanie. 


VAL GIELGUD. R 


„ | SKARB CARÓW. 
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Autoryzowany przekład z angielskiego. 


wała mi to nie myśleć o przy- 


= Mami utdzacię, że He przy SAs] Wo „UŁ 
my mie w porę — za AE przyjaźnie szłci wojnie. 
Thompson. — Opowiadałem Frankowi Sabin zajął się butelką i niebieskim 


4 pańskim balkonie, ale mi nie uwierzył. syfonem, przyniesionemi przez (iiusep- 

Myśli, że bujam. Franku, pan Sabin — {pine 

mój przyjaciel Frank Bone, poeta. — Pan zmienił wygląd, kapitanie Bcu 
Zaśmiał się tak „hucznie, iż zdawało | ghton, nietylko nazwisko? — rzuci znie 


aig, że balustrada drży niczem kame?- LAGE 


= S$ezonowy poeta, panie Sabin —| Zapadła kłopotliwa cisza, przerywa” 
wzupełnił skromnie Boue. aa tylko sykiem syfonu. 
— Bardzo mi przyjemnie — rzekł Thompson zerwał się czerwony jak 


rak. Frank Boughton vel Bone pozostał 


Sabin, patrząc bacznie na nowa twarz. 
spokojnie na. miejscu i nawet sięgnął po 


Bone nie wygladal na poetę, W przes|S 
oiwieństwie do Thompsona, który cho*| papierosy. Sabin zwrócił 
dził z gołą głową, miał na głowiejszkłankami w obu rękach. 
kapelusz panama, wciśnięty na Same a= — Siadaj pan. 
czy Twarz miśl szczupłą i regukurne | rzekł. 
rysy. ale w tej chwili szpecił zo dwiu-|i mam dobrą pamięć twarzy. Za daw- 
dniowy zarost. Nacgół r bił wrażenie mych dni znałem z widzenia cały wasz 
człowieka intehsuanogu i zdsinugo Sde | Foreign Office 


u 


bin. zwrócił uwagę na jego iedwabną — Przepraszam, że się tak wsypa- 
koszule. lem — rzekł Boushton. 

m Pò szia — fida — ciągiiął sym- Sabin wręczy! mu szklankę 
poty cznie poetą. — Jestem w rzeczy” Ale ja nie in teresuję Się, bróń Bo- 
wistości Żi inier zent i tylko na urlopie | 6, prywatnemi sprawiimi, jak zresztą 
pozwalam sobie na zarost i wiersz rokle- i niczyje wni, jestem iuż ma smwdryturze — 


zakładów | 
Scheiblera wywieszone zostały obwieszcze twem związków zawodowych postanowili 
zawiadamia ro- d poczynić odpowiednie 


. g | dniem 20 lutego, r. b. produkcia zostaje 
Ograniczenie to wywołało zaniepokc- 


albowiem zarob- mione zostaną dalsze 
ki ich są minimalne i nie wystarczają na 


„KURIER ŁÓDZKI” - Środz 8 tutero raz: roku. 


Na tle porachunków majątkowych. 


Stefan Pardon skazany na 3 lata więzienia. 


Stanisław Pardon doszedł do mieszka | im czasie porażeniu prądem í od tego cza 


nia i tam w kilka minut później zmarł. 
Wczoraj Stefan Pardon zasiadł na ła- 
wie oskarżonych w Sądzie Okręgowym 
w. Łodzi, Wyjaśnił, że strzelał na postrach 
i nie miał zamiaru zabić bratanka. 
Zbadańi świadkowie scharakteryzowa 
li stosunki, jzkie panowały między braćmi. 
Następnie zeznali świadkowie pracowni. 
cy elektrowni, którzy stwierdzili, że Ste- 
san Pardon będąc monterem uległ w swo 


su zauważyli u niego objawy zdenerwo- 
wania. 

Biegli lekarze orzekli, że Stefan Par. 
don od wypadku porażenia prądem bvł 
w stanie wzmożonej pobudliwości psy- 
chicznej, jednak z czynu zabójstwa zda- 
wał sobie dokładnie sprawę. 

Rozprawie przewodniczył wiceprezes 
IMiniez, oskarżał prokurator Joel, bronił 
adw. Bilyk. 


Ścysje rodzinne zakończone morderstwem. 


Stryj — zabójca na ławie oskarżonych. 


Sąd po naradzie wydał wyrok, mocą 
którego 37-letni Stefan Pardon uznany 
został winnym zabójstwa swego bratan- 
ka i za przestępstwo to Skazany na 3 lata 
więzienia, 


Przy influenzie winno się często przeczySz* 
cza żołądęk i jęlita naturalia wodą gorzką 
Franciszka „ Józefa. 


W obronie systemu wymiaru - podatków mieiskich. 


Memoriał samorządu łódzkiego do Min. Skarbu i klubów poselskich. 


Protest przeciwko planowanej redukcji urzędników Magistratu. 


(a) Sprawa zepowiedzianego projektu 
przekazania wymiarów podatku lokalowego 
od nieruchomości i od placów niezabudowa 
nych przez Magistrat m, Łodzi władzom 
skarbowym, wywołała wielkie zaniepokoje” 
nie wśród pracowników samorządowych. 

Jak donosiliśmy Związek Pracowników 
Komunalnych î Instytucyj Użyteczności Pu 
blicznej poczynił już odpowiednie zabiegi 
u miarodajnych czauników, złożył odpowie” 
dnio umotywowtne memorjały, wskazując 
na niepożądane objawy, które odbiją się n” 
jemnie nietylko na finansach samorządu, 

ule pogłębią bezrobocie, 

Niezależnie od tego samorząd m. Łodzi 
rozpoczął również zabiegi w kierunki utrzy 
mania dotychczusowega systemu iaru 
podatku od lokali, placów i nieracholności. 

Wczoraj w sprawie powyższej wyjechał 
do Warszawy ławnik wydziała podatkowe” 
go p. Kuk który interwenjowuć będzie w Mi 
nisterstwie Skarbu, gdzie złoży memorjał sa 
morządu łódzkiego oraz poczyni zabiegi w 
kluhach sejmowych, ahy posłowie z chwilą 
gdy sprawa powyższa będzie omawiana mn 
forum Sejmu. zajęli odpowiednie stanowie” 
ko. 

W memorjale samorząd łódzki stwier” 
dza, iż przed niedawnym czasem, 'umorzą" 


"OSS POTENSI EET RECON POTENTAT A EETA 


ZATELEFONUJ ZARAZ 


M. (00-20-00 A 


a otrzymywać będziesz „Kurjer 
Łódzki” od jutra w domu. Pre- 
numeratę zamawiać można poczy- 
nając od każdego dnia miesiąca. 


Zakłady Scheiblera ogran cza'ą dni pracy. 


Możliwość dals:ego uruchomienia. 


Wobec tego robotnicy za pośrednie | 


starania w pierw- | 
Z | szym rzędzie w zarządzie firmy, nasięp- 
mie zaś u inspektora pracy. 

Pozatem dow'adujemy się, iż w końcu 
| lutego r. b przewidywane jest, iż 10- 
oddziały Zie- 


| REDA Zakładów. 


| machnął cieżko ręką. — Bawię się o 
grodownictweni. 

— Wiem. Rozumiem — uśmiechnął 
sie Boughton. 


| 
i 


a.  Thompsonowi nie przypadła do gu- 


lętu ta atmosiera w zajerinych komple- 
| mentów i niedomówień. 


dowi łódzkiemu odebrane zostały prawa eg | by Magistrat na pokaźne straty, gdy w rze 


zekucyjne, które przekazano władzom skar 
bowymi, wskutek czego kilkadziesiąt 
uległo redukcji, a niezależnie od tego zna“ 
cznie wydziełona została funkcja samorządu 
jak również mmacznie opóźnione jest wpły* 
wanie funduszów. 

Wymiar podatków wyżej wskazanych 
przez władze skarbowe, spowodowałhy dal 
szą redukcję około 250 urzędników, którzy 
nietylko nlegliby rednkcji, lecz musieliby 


hyé przeniesieni na emeryturę, co naraziło 


czywistości urzędnicy ci zdolni są jeszcze 


osób | do pracy. 


Wypłata emerytur tak wielkiej |iczbie 
urzędników, wskutek zastosowania przyniu” 
owej redukcji podważy znacznie budzet sa 
morządn łódzkiego, i tak już okrojony ze 
wzgledów oszezednościowych. l 

Samorząd łódzki wskazuje wreszcie na 
sprawność „aparatm wymiarowego, jukim roz 
porządza ł domaga się utrzymania dotych* 
cząsowego stant, 


Prywatne szkoły powszechne w Łodzi 
będą likwidowane | 


jeżeli nie poprawią stanu h:gjenicznego i sanitarnego. 


(a) W zwiazku z wejściem w życie no 
wej ustawy o ustroju szkolnictwa, Inspekto 


Akcja włókniarzy na terenie 
okręgu. 


(a) Rozpoczęta przez zwiazki zawo- 
dowe robotników przemysłu włókiennicze- 


go akcja o zawarcie umowy zbiorowej. 


| prowadzona jest planowo. 
Związki pragnąc zapewnić sobie po- 
wodzenie, przeprowadzają obecnie sk.cję 


wśród włókniarzy na terenie okregu, a 
mianowicie w Rudzie Pabianickiej, To- 


maszowie,- Zgierzu i Piotrkowie, gdzie 
jak się dowiadujemy zwołane zostały 
wiece włókniarzy. 

PIPRI N EEEE T E E T SAE 


Odwrócił się i odszed} niepewnemi 


krokami w glab domu. 


— Ot, i po miłym urlopie! — westch- 


rął Botighton, odprowadzając go wzro” 


kiem. — Moi ziomkowie są bardzo dziw 
ni! 
— Takie dobre maniery przy braku 


| — jestem człowiekiem prostego ser- | taktu — mruknął Sabin. — Sądzę, że pan 


cą — rzekł — i nie lubię takich rzeczy. 


„|by się nie zgodził wprowadzić pod mój 


| między przyłaciółmi. Myślałem, że na= | dach, jakkolwiek byłby to dla mnie i za- 


AGH się Bone. Przedstawiłem cię pa* | szczyt, i przyjemność. 


nii Sabinowi jako Bone a.  Wvytłumacz 
mi się, go to znaczy! 
Głos zadygotał 


| twarz stała się poprostu purpurowa. 


mu wzbiirzeniem, a | Sarcją. — 


— Chyba nie — uśmiechnął 
Można o nas powiedzieć to, 
co o złodziejach: że i oni maią swój ho- 
| nor. Przypuszczam, żę zajazd „Patria 


| — Nie unoś się, Jerzy — odparł Bou- | iest czysty i wygodny. 


| shton. — Chyba rozumiesz, że musiałem | 


| mieć po temu poważnie powody. 

=- Naturalnie — przytaknął uprzej- 
mie Sabin. 

Thompsón hukna? pięścią w balastra 
dę. 

— Nie uznaję żadnych powodów! — 
krzyknał. — Uważam, że postąpiłeś ze 


czy Boughtón, czy licho wie jak tam! 


pod fałszywem nazwiskiem. Tak się nie 

postępuje między przyjaciółmi. 

tego... 

— Powiedz wprost, że wypowiadasz 

dom jako oszustowi. 

— Jeżeli już to powi iedziałeś, to tak. 

przeka 3 mi ale inaczej nie mogę. Panic | 
Sabih. 

|na his(owje. "Chyba mi pen dirae! 


(mi 


optraszam pana za tę idjotycz-| 
ina halftowanych 


— Jak pan woli. Nie wiem, czy mi 


iwypada zapytać. dlaczego pańska wła* 


dza nasłała pana na mnie? Siedzę sobie 
w zaciszu i mie matę wam wody. 

— Stanowczo nie wypada, panie Sa- 
bin, chyba, że pań wierzy w zbieg oko- 
liczności. 


się 

Frank: zachwycony jego wspaniałą aro 
— Nie w naszej grze — roześmiał się | 

{ 


się do gości ze | mną bardzo niehonorowo, panie Bone. | gospodarz. 


— W takim razie powiem pañu a ri- 


panie Thompson — | Pzi djechałeś tutaj w podejrzanym celu vederci — rzekł Frank, wstając 1 uno- 
— Dużo kręciem się po świecie || kazałeś sie przedstawić panu Sabinowi |sząc kapelusza. 


Sabin skłonił się z powaga i zadzwo* 


Wobec |niwszy na Giuseppinę, żeby wyprowa* 
dziła gościa, 


powrócił dó kontemplacji 

ieziora. Teraz już był spokojny. Trwoż* 

ue przeczucie przybrało realny -kształi 

i w krytycznym momencie nie zawiodła 

vo ami patnieć. ani panowanie nad sobą. | 

Popił szklanki i usadowił się wygodnie 
poduszkach: 


| już wrócił, 


rat szkolny m. Łodzi zwrócił uwagę na szkoł 
nictwo powszechne prywatne, a przede” 
wszystkiem chedery w których warunki hi 
gjeniczne są futalne. 


Obecnie odbywa się wizytacja szkół pow 
szechnych prywatnych w Łodzi, które otrzy 
mują zarządzenia włada szkolnych, w kwe 
«tjł podniesienia stanu estetycznego j higie 
nicznego, 


Niezałeżnie od powyższego w szkołach 
prywatnych muszą być zatrudnieni nuuczy” 
ciele posiadający uprawnienia do nauczania 
w szkolnictwie powszechnem, jak również 
szkoły muszą posiadać statut, uk nas infor" 
mują już od nowego roku szkolnego, szkoły 
nie odpowiadające tym wymaganiom, będą 
likwidowane. 


ROZDZIAŁ XII. 
Alarm w Pradze, * 

Władysław Sale i Konstanty Jordan 
siedzieli w oknie ambasady amerykafń- 
skiej w Pradze i przyglądali się posęp= 
nie wspaniałej, barokowej masie pałącu 
Czernir. Przyby li samolotem z Warsza- 
wy przed sześciu godzinami, z których 
pięć spędzili w Hotelu Ambasadorów. 
Wywrócili cały ten gmach do góry no* 
gami z rezultatami więcej niż mizerne 
mi. Prawda, że pokojówka doręczyła im 
list Karoliny, wśród potoku zachwytów 
nad panienką „taką śliczną i hojira*. Kī- 
rólina nie napróżno poświęciła swoją re 
mutację i banknoty. Ale Władysław i 
Jordan domyśliliby się i bez jej listu, że 
dziewczyna wpadła w ręce Krylenki 4 ie 
go bandy. Fakt jej zniknięcia był aż nad» 
to wymowny. List pisany w pośpiechu 
nie zawierał żadnych konkretnych szcze 
sólów. Z nazwisk tylko: „Tito“, brzmie” 
nie nieznanć ani Władysławowi, ani 
Konstamtemit. 

„Jestem w rękach Kryłenki — 

jest dwóch innych — jeden Tito w 

gatunku morderczo - uwodzicielskie- 

go — napewno śrube ryby. Nie mart 

wię się — nie boję się — lecimy sa 

molotem. K. D“ 

Te było wszystko. Nic wyraźnego. 
Żadnej wytycznsj dla pościgu. 

— E! To odważna dziewczyna — za 
uważył Jordan. | 

— Q0, tak — potwierdzał skwapliwie 
Władysław. — ACH, żeby ten molicjant 
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„KURTER EÓDZRI" — Sroda 5 


m 


W poniedziałek, dnia 6 lutego 1933 r. zmarł 


š fp. 


CZESŁAW MIŁADOWSKI 


długoletni pracownik firmy Przemysł Chemiczny „BORUTA” Sp. Ake. w Zgierzu. 
W zmarłym straciliśmy gorliwego towarzysza i zacnego człowieka, którego na zawsze zachowamy we 


wdzięcznej pamięci. 


Czy wiecie, że sto ludzi rodzi się co 
minutę, 145 tysi każdego dnia, a 90 
tysięcy śmierci co dnia, 

Przyglądnijmy się dalszym cyfrom, a 
dojdziemy do liczb astronomicznych. 

Nadwyżka ludzi pozostających przy 
Życiu w stosunku do zmarłych wynosi 60 
tysięcy głów w 24 godzinach. 

_ Rocznie na naszej planecie rodzi się 
52 miljony ludzi, królestwo cieni pochła- 
nia 82 miljony. 

Czysty zatem zysk życia nad Śmiercią 
kie około 20 miljonów istnień ludz- 

ich. 

Z poważnej tej cyfry mogłyby co ro- 
ku powstawać państwa o zaludnieniu, 
jakie posiada Rumunia. 

Rodzina na cafym Świecie zamyka się 
według statystyki z r. 1930, w imporu. 
jącej cyfrze 2 miljarów ludzi. 

1.050 miljonów zamieszkuje Azję, 550 
miljonów Europę, 280 Amerykę, 164 A- 
frykę i 9 miljonów Australję. 

Skoro zważymy, że według spisu z r, 
1910 było „tylko“ 1.600 milionów miesz- 
kańców. cyfra z r. 1980 świadczy o niz- 
stychanej płodności rodzaju ludzkiego. 

Różnego rodzaju katastrofy, jak trzę- 
sienia ziemi i wojny, bardzo nieznacznie 
powstrzymują pochód ludzkości, o ile cho 
dzi.o coraz to nowe pokolenie ludzkie, 
przewyższają luczba zmarłych. 

Ostatnie trzęscnia ziemi pochłonęty 
10.000 -iar i ubytek ten natychmiaet « 
stał pokryty. 

Ostatnia wojna pochłonęła 10 miljo- 
mów ludzi. — Jednakże w czteroletnich 
krwawych zmasaniach przybyło 60 mil- 
żonów nowej ludności. a więc o 20 miljo- 
nów mniej rocznie, niż w czasach pokojo. 
wych. 

Statystycy chętnie porównują ciągły 
wzrost ludności, ze sumą żłożoną w de- 
pozycie w banku, której wartość w miarę 


Pracownicy Zakładów Chemicznych 


| Przemysł Chemiczny „Boruta” Sp. Akc. 


Zwycięstwo życia nad śmiercią. 


W roku 2075 będzie 10 miljardów ludzi na ziemi. 


100 ludzi rodzi się co minutę, 145 tysięcy każdego dnia. 


Królestwo cieni pochłania rocznie 32 miljony ludzi. 


czasu i dobrej kónjumktury nieustannie 
wzrasta. 

Biorąc za podsławę powyższe mmie- 
manie, wyliczyli, że w r, 1966 zamieszki. 
wać będzie 3 miljardy ludzi, zaś w roku 
2075 planeta nasza żywić będzie musja. 


latero taza roln 


Stp- $e: 


Ustalanie zasad scalenia podatku przemysło» 
wego dla włókiennictwa. i 


Według informacyj pozyskanych 
przez Izbę Przemysłowo . Handlową w 
Łodzi Ministerstwo Skarbu w naibli# 
szym czasie zlecić ma Łódzkiej Izbie Skar 
bowej przeprowadzenie wstępnych grac 
badawczych, łączących się ze sprawą t- 
stalenia zasad scalenia podatku przemy- 
słowego dla włókiennictwa. 

W związku z tą wiadomością nadmie- 
nić wypada, iż izba Przemysłowo . Han- 


ła olbrzymie rzesze ziemian: 10 miljar- | jeden tylko departament sekwański g7 


dów. 

Te obliczenia „suchych“ statystyków 
nie są zbyt 'zachęcającą wizją. Pociesza 
ras natomiast jeden z dowcipnych pisa- 
rzy francuskich, którermu wydaje się, że 


ko pomieści 2 miljardy ludzi, niezapomi- 
najac dodać, że trzebaby wszystkich u- 
mieścić ramię przy ramieniu. 


Myo" 


Konieczriość zmiany rozporządzenia wykonawczego 


do ustawy o państwowym podatku przemysłowym. 


Wnioski Izby Przemysłowo-Handlowej w Łodzi. 


Z uwagi na poruszoną już koniecz- 
ność dostosowania postanowień rozporzą 
dzenia wykonawczego, dotyczącego usta- 
wy o państwowym podatku przemysło- 
wym; do treści i ducha przepisów noweli 
z grudnia 1981 roku, Izba Przemysłowo - 
Handlowa w Łodzi ostatnio wystąp,ła w 
tej mierze ze szczegółowo umotywowa- 
nemi wnioskami, W szczepólności najwię 
cej zastrzeżeń nastręcza par. 24 rozpo 
rządzenia, dotyczący sposobu opodatko- 
wania ników handlowych, co uża- 
sadnia potrzebę uchylenia wzgl. zmodyi- 
kowania zawartych w nim, a niezgodnych 
z nowelą graniczeń, pozbawiających 7o- 
średników prawa utrzymywania składów 
i zakiadów handiewych. jaxo też przyjme 
wania del credere. Poza tem zdaniem Iz- 
by, nieodzowne jest wyrażtie unormowa- 
nie w ramach rozporządzenia wykon, spor 
nych w praktyce kwestyj, dotyczących 
sposobu opodatkowania przedsiębiorstw 
pośrednictwa handlowego. które równo- 
cześnie trudnia się sprzedażą na rachu- 
nek własny, jako też ustalenia wykładni, 
% opodatkówaniu podlegają tylko kwoty 
prowizji faktycznie otrzymanej przez po- 
średnika. 

Zkolei Izba podniosła potrzebę uchyle 
mia ograniczeń wprowadzonych przez roz 


| 


porządzenie wykonawcze w zakresje de- 
finieji handlu hurtowego oraz ze względu 
na zbyt rygorystyczne przepisy par. 33 
rozporządzenia, wystąpiła o uwz$żlędnie- 
nie zasady, iż płatnikom, prowadzącym 
prawidłowe księgi handlowe, należy przy 
znać prawo potrącania z pódstaw wymia- 
ru mieściagalnych należności pod warun. 
kiem należytego ich udoxumentowania. 
Poza tem lzba poruszyła konieczność u- 
dostępnienia ulg podatkowych przedsię: 
biorstwom, sprzedajacym swe wyroby 
firmom gdańskim, dotychczas bowiem ra 
mowe upoważnienia wprowadzone w tel 
mierze do noweli omal wcale nie zostało 
wytkrzystane, jako też sformułowała szcze 
gółowo wnioski, dotyczące trybu zasię. 
gania opinii Izb Przemysłowo . Handło- 
wych w wypadkach, gdy dla ustalenia sto 
sunku podatkowego decydujące znacze- 
nie mają zwyczaje handlowe. 


Wkońcu Izba zwróciła uwagę na po- 
trzebę wprowadzenia do par, 124 rozpo- 
rządzen a, dodatkowego wyjaśnienia, Wy- 
| raźnie ustalającego, iż do. liczby: robotni- 
|Heów -miarodajnej rdla- elkreślenia-ka*ego- 
rji świadectwa nabywanege nrzez przed. 
siębijorstwa przemysiówe, zaliczyć nalcży 
obok robotników tylko majstrów ; tych 
niższych oficjalistów, kórzy wykonywuja 


Do Sądu i Prokuratora. 


Robotnicy skarzą upadiego przemysłowca. 


Firma „Bracia Samet* zwolniła z pracy robotników, nie wypłaciwszy im zar obków. 


(a) W zakładach firmy „Bracia Sa- 
met", spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością, mieszczących się przy ulicy Kiliń- 
skiego 202 zatrudnionych było ponad 
200 robotników. 

tiobotnicy zostali nieoczekiwanie ” 
meni z pracy, albowiem firma upadia, 
główny wierzyciel zaś, jedno z towa- 
rzystw kredytowych, wystawiło fabrykę 
na licytację za należności hipoteczne w 
sumie 40,000 dolarów. 

Licytacja ta wyznaczona została już na 
dzień 22 lutego r. b. 

Sprawą za nteresówali się bliżej robot 
nicy trmy, którym nietylko nie wi 
wiono pracy, ani też nie wypłacono ra: 
leżności za wymówienie, lecz w dodatku 
lirma zaległa z wypłatą zarobków na po 
ważne kwoty. 

Po zebraniu odnośnych dowodów 
przez Zwiazek Zaw, Praca robotnicy wy- 
stąapili solidarnie ze skargą do Sądu Pra 


cy w Łódzi o zasądzenie od właściciela | 


Samuela Sameta tych należności. Ponie- 
waż zachodzi wątpliwość, czy znajdzke 
się pokrycie w majątku firmy, której wła 
ściciel odpowiada w granicach „udziału. 
robotnicy postanowili niezwłocznie zabez 
pieczyć swe należności na hipołece, a 
prócz tego zwrócić się do władz prokura. 
torskich z wnioskiem o pociagniecie fa- 


Przebudowa dzied 


brykantów do odpowiedzialnośći karne; 
za fikcyjne stworzenie spólki i zezwolenie 
na posziikiwanie należności robotniczych 
na majątku dalszym Sametów. 

Sprawa wywołała za hieresowanie w 
szerokich sferach robotniczych i przenty- 
słowych, gdyż wypadek tego rodzaji: na. 
leży do nader rzadkich. 


zińca dworcowego 


Łódź-Fabryczna. 


Trudności w usunięciu przeszkód. 


(a) W związku z mającą nastąpić prze 
budową dziedzińca przy dworcu Łódź Fa 
bryczna, Magistrat m, Łodzi opracował już 
plan robót, które rozpoczęte będą z wiosną 
rb. Tak więc wyznuczone zostały specjalne 
iezdnie, ulice oraz trawniki. Zachodzi powa 
¿na trudność w usunięciu rogowego domu 


Czarownice Starej Łodzi. 
Hanka Cygan i Anulka Boguchwał w świetle przypowieści. 


Szumiały naonczas podniebne sosny 
puszczy nadłódczańskień, kiedy w losz- 
ku. karceru łódzkiego piwniczne ciem 
ności oświetlały płomienne ślepia cza- 
rownie. Nie było innej rady, jeno zamy* 
kać. a topić i palić wiedźmy urzekające, 
Zacz wiele szkody i utrapień przywodzi” 
lv one spokojnym mieszkańcom Łodzi. 
Nie bvło też traktu, ną którym szkapina 
nie złamałaby nogi, nie wywrócił się 
wóz, nie przeraził woźnica, nie oniemiał 
diwal lubo pszczelnik, co w lasach mie” 
wał pasieczniki. Gusła, a czary, konfiden 
cie z szatanem, urzekanie i klątwy, po- 
siew zarazy, były tedy dziełem czarow” 
nie, których mnogość włóczyła się dro- 
qam łódzkiemi. Jak od szatana, broniła 
przed wiedźmą mieszkańców kreda świę 
cona i ziele, A wieleż to przypowieści 
snuło się naokół czargich forteli i przez 
szataria zesłanych na ziemię belzebubo- 
wych białogtów. urzekaniem Się trudnią 
cych. Bazyliszkowe spojrzenia czarow- 
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wic świeciły ponoć jak ślepia rysia na 
rozstajach dróg. Wiedźmy - przybłędy 
zakłócały spokój mieszkańców, dybiąc 
na zgubę ich dusz. Różnie tedy sobie 
poczynano z gamratkami czarta. Znalazł 
się zacz odważniejszy, chwytał wiedź* 
mę i przed wójtem stawiał żwawo, a 
cnże wiedział, co czynić z urzekałącą 
babina. Rozliczne wszako były sankcje, 
cd występku zależne i szkód poniesin- 
nych. Aliści wyświęcanie z miasta i tor- 
tury szlachetną były karą. Nie zawsze 
stosowano ie tedy względem czarcich 
bab. 

Naistarsze kroniki miasta wspomina- 
ją o dwu czarownicach łódzkich, które 
wiele utrapień przywiodły ze sobą, a 
i niemało posiały tu zła urzekaniein, za- 
razą, czafcim fórtelem, a gustem. Jak 
Stwierdza kronikarz, czarownice owe 
nawiedzały.Łódź na „zloty i gzy belze- 
bubowe zieęźdżzając i w sabatuch uczest 
uicząc tysogórskich '. Czarownicami te- 


przy ulicach Skwerowćj i Kolejnej, tak 
zwanego popularnie „fortepianu“, który sa 
morząd winien wykrpić, albowiem przy € 
wentutinem realizowania planu, napotykał 
by na trudności połączenia dziedzińca z o` 
grodem kolejowym. Sprawa ta będzie przed 
miotem specjalnych obrad w Magistracie, 


bezpośredni dozór nad robotami, co 
brałoby podstawę niesłusznej wykładni, 
iż do ilości „najemników* zaliczyć mož- 
na równieź i umysłowych pracowników. 


ode- | 
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| 


; skiej. 


| lutego. 


dłowa w Łodzi już w okresie uprzetnimi 


wyraziła gotowość najdalej idącego współ 
udziału przy przeprówadzeniu odnośnych 
prac w wypadku, gdy Ministerstwo Skar- 
bu zapoczątkuje je bezpośrednio lub teź 
przeprowadzenie ich złeci lokalnym wła+ 
dzom skarbowym. Równocześnie cało. 


kształt kwestyj, łaczących się z zaktudłi: 


zówaniem zagadnienia scałenia podatku 
przemysłowego dła włókiennictwa bedzie 
w dniu 10 b. m. przedmiotem obrad Mes 
cjalnie w tym celu w łonie Izby utworze. 
nej Podkomisji w skład której wchodzą 
przedstawiciele wszystkich  órganizacyj 
gospodarczych Łodzi, reprezentujących 
interesy włókiennictwa. 


Obrady budżetowe w komis- 
jach radzieckich, 


(b) W ciągu bieżącego tygodnia ra- 
dziecka komisja skarbowo - budżetowa 
odbędze trzy posiedzenia w sprawie pre- 
liminarza budżetowego. 

Przy obeeńem tempie pracy komisji, 
budżet zakończony zostanie w komisji je 
szcze w miesiącu bieżącym poczem Toż 
pocznie się sesja budżetowa rady miej- 

Najbliższe posiedzenie rady odbędzie 
się prawdonodobńie dopiero w dniu 22 
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Termin składania zeznań na podatek obrotowy 


upływa w dniu I5-ym lutego. 


15 lutego mija termin skłodanim ze 
znań na podatek obrotowy 1932 r. Do skła” 
dania zeznań obowiązane są przedsiębior” 
stwa I i II kategorji oruz pierwszych pięciu 
kategorji przedisębiorstw — przemysłowych. 
Niezłożenie zeznania przez firmy, obowiąza 
ne do składania ich, pozbawia je prawa 
wniesieniu odwołania. ý 


W Pabjanicach powstało Koło Związku 


Do składania zeznań obowiązane są tak“ 
że te firmy, które posiadają wprawdzie 
zwolnienia w myśl ustawy o składaniu zęz” 
nań, jednuk uzyskały ta kategorje w związ 
ku z ulgowym okólnikien o nabywaniw 
świadectw przemysłowych na rok 1932. 

— oo 


Podoficerów Rezerwy. 
Wybory zarządu nowej placówki. 


i) Wczoraj w Pabianicach odbyło się,Mivnarczyk — przewodniczący, 
ga | Wadowski i Stefan Frvd. Sad koleżeń- 


uroczyste otwarcie koła miejscowe 


Leoc 


(gólnego Związku Podoiicerów Rezet jski: Józef Beze — przewodniczący. Jal 


{TOARE 


wy, którego inicatywę dał okręg orge- 
mizacji tej w Łodzi. 

Z ramienia Okręgu Ogólnego Związ- 
ku Podoficerów Rezerwy tdział w uro- 
cżystościach wżiął sekretarz okregu, p. 
Bronisław Błaszczyk, który zebraniu 
organizacyjnemu przewodniczył. Zebra- 
nie niezwykle liczne odbyło się w lö- 
kalu 1 Stow. Właścicieh Nieruchomości 
w Pabianicach przy ul. św. Jana 1. Po 
powitaniu zebranych i przedstawieniu 
celu į potrzeby organizowania podofice- 
rów rezėrwy przez przewodniczącego 
zebrania. p. Błaszczyka, przewodniczą- 
cy komisii organizacyjnej koła, p. Wa- 
fenty Romanowski, zdał obszerne spra” 
wozdanie z przebiegu prac organizacyj- 
nych, które mimo wielu trudności dopro 
wadzoóno do kofica, t. j. do zawiązania 
koła pabianickiego 


Następiiie przystapiono do wyborów 


| zarządu noweł placówki. W wyniku gło 


sowania zarząd koła pabianickiego O- 
gólnego Związku Podoficerów Rezerwy 
ukonstytuował się następująco: 

Prezes — Franciszek Wójcik, wice- 
prezes — Wacław Janecki, sekretarz — 
Kazimierz Masztalerz, zastępca sekreta- 
rza — Michał Stryszno, skarbnik — Jan 
SGadzisz, zastępca skarbnika — Zygmunt 
Wiśniak. gospodarz — Piotr Wróblew* 
ski, komendant PW i WF — Walenty 
Romanowski. Komisja rewizyfna: Stefan 


ma 
«a 


mi były Hanką Cygan i Anulka Bogu- Zbiegła się Mudzi gromada nielicha į z 


chwal. 

Stało. się tedy, mówi kronikarz, że 
obie te wiedźmy, pochwycono Ha gora 
cym uczynku, stanęły przed sądem w 
Łęczycy. Surowi w takich wypadkach 
bywali sędziowie. Okrutne stosowano 
egzekucje, a sądy wójtowskie nie oka- 
zywały litości, Pojlmana wiedźma ginę* 
ia na stosie, przeszedłszy -uprzednie 
„pacierz“ stosowanych tortur wedle jej 
podłych uczynków wymierzany. Nieinty 
los pisany był Hance GCvxan i Anulce 
Poguchwał, Obie one czarownice ska” 
zał sąd grodzki w Łęczycy ną Karę 
śmierci przez spalenie na stosie. Wygłe- 
sił sąd sentencję przy gwałtownem bDi- 
ciu w. kotły. „Aliści nie struchlały ponoć 
dwie one baby Belzebuba. Hanka Cy- 
gan miałać nawet urzec iednezo z Sa” 
dzących, bo zerknąwsżzy nań słepiem Þa- 
zyliszka, rychło wtrąciła nieboraka du 
zimńej mogliy: Jei też przypisywano 
przedwczesną Śmierć zacnegó szermie- 


rza Sprawiedliwości w Łęczycy, Aliści 
zbliżał sie dzień kaźni i tortur, kiedy 
podniósł sie alarm i nderżono w kotły 


przerażeniem niemałem dowiedziała się 
zacz, że jedna ze skazanych na Śmierć 
czarownic, źle snać strzeżonych, zdoła” 
ja zbiec, zmyliwszy czujność pachotka. 
Larum powstało w ratuszu. Rozesłano 
pogoń za zbiegłą, lecz nie schwytano 
Hanki Cygan. Przepadła jak ziarnko ma- 
ku na piaszczystych drogach Łęczycy. 
Źczasem dopiero. po upływie lat wielu 
usiek? ją ponoć w lasach nadłódczań- 
skich możny a buńczuczny Imć Pan Do- 
morałem zwany, siedzący w magnat- 
kiem dworzyszczu w: okolicy Sieradza. 
Tak się zakończyła sprawa zwiaza- 
na z Hanką Cygan. Lecz w loszku lę 
szyckim oczekiwała na kaźń druga cza- 
rownica, Anulka Boguchwał. Te strzegi 
pachołek, jako oka w głowie. Zacz. kie- 
dy nadszedł dzień eczękucji wywięczo- 
no Anutkę z ciemności toszkowych. Cze- 
20 tedy nie wyczyniano z oną babimą 
spodłona. Jak przykazywała sentencja 
wyroku przejść miała ona przez ogień 
tortur i kaźni, by płomieniem wreszcie 
duszę. 
Attika 


4 $ 
stanęła 


powierzyć czarną swoją 
Więc pierwiej god 


| źródła 


formmagzewski i Józef Kosmoski. 

Po wyborach w wolnych wnioskach 
poruszono wiele spraw aktualnych, nad 
któremi wywiązała się ożywiona i rze: 
czowa dyskusja. Między iunemi nowe 
organizacja powolała do życia komendę 
Przysposobienia Wojskowego, której za 
daniem będzię doszkalanie podoficerów 
rezerwy. Koło pabianickie Ogólnego 
Związku Podoficerów Rezerwy liczy 0" 
beenie już ponad 50 członków, przy- 
czem w dalszym ciągu do organizacj 
zgłaszaja się nowi członkowie. — Sie- 
dzibą orgarizacii mieści sie przy wl. św. 
Jana Nr. 1. 


o00——— 


Przed zmianą cennika 
na pieczywo. 


(a) Dnia 10 b. m. zwołane zostaje w 
Magistracie m. Łodzi posiedzenie komisji 
cennfkowej dla ustalenia cen pieczywa 
i maki. 

Posiedzenie to, przerwane swego cz2- 
su z racji wypowiedzenia umowy zbioro- 
wej w przemyśle piekarskim obecnie po 
ułożeniu nowych warunków płacy, usta- 
KE ma nowe ceny na pieczywo, biorąc w 
kalkulacji wysokość kosztów produkcji. 
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pręgierzem., a upłynęły dwie doby niin 
z pod pręzierza, przywiązana warkocza- 
mi do bram ratuszowych stała się ponow 
nie pośmiewiskiem, ku uciesze zawie” 
dzi, Bylr tedy i tacy, Których litość Ha- 
mowała. Znosili oni wiedźmie okruchy 
ze stołu. Drogo przypłaciła Anka Be” 
guchwa? podłe uczynki swoje. Odwie, 
dziońą od ratusza pachołkowie obuaż: 
szy Ha szkapinę wsadzili, a chłostaj 
kanczukami na brzeg Bzury 
Tutaj niecnotę wiedźmę w wór skórze 
nv wpuściwszy z psem wściekłym i kra: 


bami zawiązali i na bagna rzucili by 
szatańską moc czarownicy pies wyką” 


sał a wyszczypały kraby. Gromady po- 
spólstwa z chichotem śledziłyv widowi- 
sko takie. Zacz, kiedy wiedźma twardo“ 
go żywóoła oddać snadnię nie chciała, 
wieczono delikwentkę na stos, by plo 
mień zgładził jej niecne uczynki. I pie- 
kło się, a smażyło zewłoczysko wiedź* 
my na smolnych brewionach stosu przy 
tumulcie i pisku gromady pospólstwa, 
Stan. Rachalewski, 
Wr Dawrychy m, tott. 
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W ciągu ostatnich lat ruch złota kie. 
rował się niemal wyłącznie do Francji. 
Zasób kruszcowy instytucji emisyjnej po 
większał się nieustannie,  dosięgając z 
' końcem roku 1982 -imponującej cyfry 
88.128 mifjonów franków. Bogactwa, na 
_ gromadzone w piwnicach Banku Francji 
 zrodziły w powierzchownych obserwato- 
rach przekonanie, że Francja zmaiduje 
się poza obrębem wszelkich  niebezpie 
CZEŃStW: 
i4 W istocie jedhak akumulacja złota 

we Francji uwarunkowana była przez ca- 

ły szerg czynników po stabilizacji walu- 
| tw. Większość tych czynników dawno 

już przestała oddziaływać:  repatrjacja 

kapitałów francuskich, które szukały 
' schronienia zagranicą w okresie spadku 
| franka, spekulacja zagraniczna na zwyż: 
kę franka -przed jego legalną stabiliza- 
cja, zakupy walorów francuskich pod- 
| czas haussy stabilizacyjnej, czynme salda 
p bilansów handlowych do roku 1928 na- 
1 wyw kapitałów z tytulu reparacyj wo. 
_ ;eńn$ch itd. To, co uwarttnkowało wzrost 
zasobów kruszcowych po roku 1980, (o 
| byłow pierwszym rzędzie napływ kapita- 
łów zagranicznych, szukających we Fran 
| cji warunków bezpieczeństwa, jakich nie 
_ mogły zapewnić wstrząsane przez zabu- 
| rzenia finansowe i monetarne fnne kraje. 
_ Na tle powszechnego chaosu ekonomicz. 
| nego i finansowego, Francja była nieja- 

ko predestynowana, by służyć jako schro 
| enie dla kapitałów zagranicznych, 
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A "Ale ostatiio uległy zmianie warunki. 
K Kryzys owładnął Francją, jak owładnał 


wszystkiemi inmemi krajami. Sytuacja 
T kraju kształtuje się pod znakiem powsze 
chnegżo deficytu: deficytu budżetowego, 
deficytu kolejnictwa, deficytu bilansu 
< handlowego. Wpływy z tytulu reparacyj 
_ wojennych «odpadły, sumy pozostawione 
| przez turystów zagranicznych ulegiy ka 
| tastrofalnemu spadkowi, kapitały fran. 
tuskie, ulokowane zagranicą sa przeważ- 
nie uwięzione w morałorjach, a ich ruch 
M hamowany jest przez resirykcje, wpro- 
| wadzone przez większość państw. Fran. 
| «ja przestała wywierać moc atrakcyjną 


T na kapitały zagraniczne, szukające bez- 
_ pieczeństwa. Kapitały te odpływają już z 
Francji i © ich odpływ będzie niewatpli- 
wie coraz bardziej zyskiwał na natęże- 
biu. 
Dóroczny raport Banku Francuskie- 
p go Stwierdza, że wprawdzie w ciagu to- 
ku 1932 zasób kruszcowy tej instytitcji 
 mowiększył się z 68.4 na 83.1 miljardów 
franków (t. j o 14,6 miljardów), ale ja. 
dmocześnie ilość dewiz zmniejszyła się o 
168 muljardy. Mamy więc wzrost zióta 
całkiem iluzoryczny, będący rezułtatem 
' prostej zamiany dewiz na kruszec. — 
| Wzrost, który przy uwzględnieniu różni- 
| cy obu cyfr okaże się ubytkiem stanu po 
| siadanja francuskiej instytucji emisyjnej. 
|. Mimo nikłości sumy ubytku, fakt ten jest 
nięzmiernie doniosły, jako objaw pewne: 
eo JUŻ istniejącego stanu rzeczy w gospo 
 .Garstwie finansoweni Francji i jako za: 
| powicdź ważnych zmian w świałowym 
p 


l 


rozdziale złota. 

W osłtajnich czasach niewiele było 
krajów, zapewniających warunki bezrnie- 
czeństwa dla kapitałów zagranicznych. — 
Zaczynają Się zarysowywać mowe mer- 
spektywy przed kapitalistami, szukający- 
mi pewnych inwestycyj i lokat. Anglia 
urzeczywistniła sanacije- finansową rów- 
nie skutecznie i równie szybiko, jak Fran 
cja w roku 1926, W ciągu roku angiel- 


nej poprawie, a w związkti z tem — kre- 
| dyt niezmiernemu wzmocnieniu, Bilans 
| płatniczy wykazuje takie madwyżki, że 
Anglja nietylko splaca swe olbrzymie zo- 
bowiazania zagraniczńe, ale gotuje się 
do działalności kredytowej w stosunku do 
krajów solidaryzujących się z nią pod 
względem monetarnym. 

Ańglja przedstawia w chwili, obecnej 
| ponownie (po pewnej przerwie w lecie 

ima jesieni r. ub.) najbardziej atrakcyjny 
rynek do lokowania kapitałów, podobnie 
i dla waluty angielskiej znów przyszed! 
okres „atrakcyjności. Jest to zupełnie 
zrozumiałe, jeżeli uwzględnimy, że 1) rok 
1932 był okresem zdecydowanej sanacji 
finansów angielskich (doskonale udane 
konwersje): 2) sytuacja budżetowa W. 
y Brytanji jest w każdym razie znacznie 
| lepsza od sytuacji budżetowej Francji, 
| U. S. A, Japonii itd, 8) Angija już prze 

szła okres-oderwania się od parytetu zła. 
lita i — praktycznie biorąc — fimę ma 
|znacznie więcej widoków na hausse lub 
| stabilizację niż na spadek, 
| To też W. Brytanji znów musi się bre 
| mić przeciw spekwaćcji na zwyżkę fanta, 
kupowanego. masowo jako iedna z majl- 
pewniejszych walut; podobnie powstaje 
moważny problemat obrony przed nap!y: 
wem obcych kapitałów zagran'cznych. 

Jak wiadomo, istnicje w Anshi fun- 
dusz regulowania kursów. Ma on teraz 
| olbrzymie klopoty z dostarczaniem nodo- 


| 


|- 


ską Sytuacja budżetowa uległa radykal. í 
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 „mierzch finansowy Francji. 
Anglija ponownie bankierem świata. | 

Dolar gorszy od funta. Próba stabilizacji 3,40 dol. za funt. Funt zwyżkuje. 


bnej ilości funtów; w razie braku waluty | 


angielskiej na rynku wystąpiłaby odrazu 
haussa funta, której Anglja chce za wsze! 
ką cenę uniknąć. Szczególnie dużo kupu- 
je teraz fundusz dolarów U. S. A., maso- 
wo oferowanych wzamian zą walutę an- 
gielską, Ale gra jest niebezpieczna: jeże. 


zasoby waluty amerykańskiej, będące w 
posiadaniu funduszu, przez swą deprecja 
cję nardziłyby go na olbrzymie straty.-— 
Zresztą, szanse spadku funta sa obecnie 
tak małe, że trzymanie pogotowia dolaro 
wego na ewentualny zakup funta nie wy 
daje się potrzebne, 

Tak tedy fundusz — w obawie przed 
deprecjacją dolara į innych walut złotych 
— chętnieby przeprowadził wymianę ich 
na złoto. 

Mamy więc do czynienia z. sytuacją 
naprawdę paradoksalną. Po pierwsze — 
paradoksem już jest sama mocna pozycja 
funta; po drugie — paradoxsem jest przy 
pływ złota do Anglji, kraju, który ener- 
gicznie zastrzega się przed powrotem do 
parytetu; do trzecie — czyż nie jest pa- 
radoksalnem zjawisko pódtrzymyw. W3: 
luty złotej — dolara (droga zakupu ofe. 
rowanych ilości) przez walutę „papiero- 
wati 


Czy sytuacja taka może długo po. 
trwać? Możnaby sobie łatwo wyobrazić, 
że — w miarę wzrostu prawdopodobie. 
stwa dewaluacji dolara — fundusz regu- 
lowania kursów nie będzie chciał, ani 
mógł kupować wszystkie oferowane ilo- 
Ści waluty amerykańskiej. Przyśpieszy 
to spadek dolara. W jaki sposób wówczas 
zahamuje się wzrost kursu funta? 

Nie można zaprzeczyć że Anglja nii- 
mo zdewałuowanego pieniądza ma wszy- 
stkie szanse zostania bankierem Świata. 

Fakt, że funt szterlingów urzymuje 
się od dwu tygodni na kursie 3.40 w stù- 
sumku do dolara, Oraz że Bank Angielski 
sprzeciwił się dalszemu podwyższania 
kursu, ma zdaniem „Financial Times” 
pewne znączenie. 

Błędnem byłoby  dopatrywać. się w 
tem słabilizowania funta, lecz istnicje 


możliwość, że czynniki bankowe chcą 
stwierdzić eksperymentalnie, czy Stan 


3.40 dolarów nadaje się ną podstawę Sta 
bilizacjj wstępnej funta. 

Gielda dnia wczorajszego udowodniła, 
że jednak funt zwyżkuje (prawie 05 cen- 
tów jednego dnia). 

Giełda nakazuje uwagę i ostrożność. 


J. H: 
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(ex) Podniesione zarzuty przez posła 


J Rybarskiego w Sejmie, że Bank Polski po" 


stępuje wbrew zaleceniom planu stabiliza 
cyjnego, utrzymując zbyt małą proporcje 
zapasu złota w kraju w stosunku do ogólne 
go zapasu, mijają się całkowicie z prawdą. 

Odnośne postanowienia planu stebiliza” 
cyjnego przewidują dosłownie: a) „wymaga 
nia, dotyczące pokrycia złotego. Wymagał: 
ne statutem Banku Polskiego pakrycie po” 
większone będzie o 40 proc. i będzie się sio 
sować do wszystkich zobowiązen tale w bile 
tach, jak £ depozytach. Trzy czwarte tego 
minimalnego pokrycia będzie nk utrzy” 
mywał w złotych monetach, względnie szta” 
bach i conajmniej dwie trzecie tych złóżych 
monet i sztab będzie przechowywał w swo” 
im skarbcu, pozostwłą zaś Ys może !okotwać 
zagranicą”. Sn 2% 

Brzmienie pówyżej przytoczonego ustę 
pu ustala ponad wszelką wątpliwość, że 
Bank, obowiązany jest do utrzymywania w 
kraju dwie trzecie tego zapasu złota, który 
odpowiada minimalnemu nie zaś faktyczne 
miu w danej chwili istniejącemu. pokryciu. 
Ponieważ zapas złota, odpowiadający wy” 
mienionym trzem czwartym  minimelnego 
pokrycia wynosi na dzień 31 stycznia 1933 
ry 232,7 milj- zł, przeto Bank Polski, posia 


| dając w swym własnym skarbcu 290,4 milj. 


zł, miał nadwyżkę ponad normę przewidzia 

ną w plante stabilizacyjnym w wysokości 

57,7 milj zł, 77 NANEOC 

ENERGICZNE ROZMOWY : ROOSEVELT 
—CHAMBERLAIN. | 

Prezydent Roosevelt rozpoczął wzywanie 

dłużników, Przedewszystkiem: zostają przy 


Przemysł wojenny w Japonii kwitnie. 


Wojna stwarza świ 


i małe warsztaty pracują bez przerwy. 


Wielkie 


(ex) Tocząca się od dłuższego czasu woj 
na na terenie południowych Chin przyspo 
rzyła zysku i pracy przemysłowi pracujące 
mu w Juponji na cele wojenne, Dzięki za” 
mówieniom rządowym różne działy przemy 
sła, pośrednio i bezpośrednio związane z 
wojną, prosperują aż miło. Tak więc Japoń 
ska Spółka Przemysła Chemicznego zaan” 
gażowała 450 robotników mimo kryzysu, 
Towarzystwo Budowy Aeroplanów Nakasi” 
ma zwiększyło personel swój z 700 do 1600 
osób, trzy buty „Nippon*, „Asam* i „Fzi” 
wprowadziły pracę nocną, aby wydołać po 
trzebom. j 

Fabryki jedwabiu, mydła, bawełny, eel 
lulozy etc; pracują pełną parą, aby wypet 


by dolar miał spaść, wówczas poważne 


| Józef Dawidowicz, prowadzący przed. 
| sigbiorstwó p. f. Produkcja włókieniticza 
Józef Dawidowicz w Łodzi przy ul. Zie 
ilonej 10-a, w 1931 roku korzystał z ou. 
|roczenia wypłat, w wyniku którego za- 
i wari układ z wierzycielami, zobowiazu- 
|iąc się uregulować wszystkie swoje długi 
| w wysokości pełnych 100 proc w dwóch 
| ratach, z których pierwsza miała być pła 
lna po upływie 12 miesięcy od daty u- 
|prawomocnienia sje wyroku zatwierdza: 
| jącego układ, druga zaś po upływie 24 
| miesięcy od tejże daty. 

Sąd układ ten zatwierdził i termin 
płatności pierwszej raty przypadał na 
dzień 22 stycznia 1938 roku. 

Bilans, złożony do podania o nadzór 
i sporządzony na dzień 81 grudnia 1920 
toku zamknięty jest suma 862,53702 zł, 
przyczeni kapitał wykazany jest kwotą 
478,626,34 zł. 

Dawidowicz nie dotrzymał terminu płat 
ności pierwszej raty, wobec czego firma 
wierzycielka „Przemiys. Bawełniany A- 


dam Osser* za pośrednictwem swego pet. 


nomocnika zwróciła się do sądu z wnios- 
kiem o zarządzenie rozprawy, celem us- 
talenia, czy firma „Józef Dawidowicz* wy 
konuje ściśle i w dobrej wierze zobowią- 
zania, objęte układem zapobłegawczym, 
gdyż wbrew warunkom układu i mimo 
monitów, nie zapłacił Dawidowicz firmie 
wierzycielce pierwszej raty w wysokości 
dol. U. S. A. 102,6k i zł. 3513,56. 
Dawidowicz, wyprzedziwszy swego 
wierzyciela, w dniu wczorajszym złożył 
do sądu podanie, za pośrednictwem swe- 
go pełnomocnika, z prośbą o ogłoszenie 
firmie jego upadłości. Podanie to moty- 
wuje m, in. katastrofalnym stanem ryn- 
ku miejscowego w związku z chronicz- 
nym kryzysem gospodarczym i gwałtow- 
nym spadkiem cen wszelkich objektów, 
pa W szczególności nieruchomości, które 
i zostały przeznaczone przez firmą Dawi- 
dowicza na sprzedaż, celem uyskania środ 
ków ną spłacenie rat układowych, które 
|uniemożliwiły firmie realizację aktywów 
|; w tych warunkach firma pozostałą. bez 
środków płynnych, niezbędnych. dla wy- 
kdnania układu. | 
Przedstawiony. przez Dawidowicza bi- 
lans, zamknięty jest kwota zł, 443.707 
gr. 60, przyczem wartość nieruchomości. 
iako warłość rvnkowa, oznaczona została 
kwota 238,96590 al.. gdy w bilansie w 


oraz sklepu i 


© 


nić otrzymane zamówienia dla armji. Ale 
nietylko przemysł wielki 1 średni, lecz na 
wet małe warsztaty otrzymują subsydja i za” 
mówieniu od rządu, korzystając w ten spo 
sób z konjunktury wojennej, któca pozirala 
im przetrwać okres kryzysowy. j 

Poza przemysłem. prywatnym isnieje w 
Japonji przemys} wojenny; eależący do 
państwa. Według statystyk z r. 1930 btnieje 
w Japonji 348 (abryk i makładow metalur" . 
gicznych, stanowiących własność. państwa, 
które liczebnie tworzą 62,9 proc, wszystkich 
fabryk państwowych, Fabryki te zatradnia: 
ją 84500 robotników: są to przeważnie fa 
bryki umunieji, Łiczka fabryk prywatnych 
metalurgicznych 1 trechanicznych, © stega 


etną k 


onjunkturę. 


cyfry: 9,600: zatrudniają one 247.500 robo 
tników. |. i 

„Przemysł chemiczny datuje się w Japo 
uji od niedawna; 7 fabryk - zatrudniają” 
cych.3.000 robotników pozostaje pòd bezpo 
średnią kontrolą rządu. Natomiast produk” 
cją azotu wzrosła dwukrotnie w ciągu 10 
lat i zajmuje obecnie czwarte miejsce w 
éwiecie . (WE 

Płace zarobkowe w fabrykach rządowych 
są wyżeżć, niż w fabrykach prywatnych, co 
mu nacelu przyciągnięcie do tych zakła” 
dów najlapszych, najbardziej wykwalifiko” 


'anych sił robotniczych. 


mem — 


Na zegarze. kónjuńktuś. EN 


Upadłość f. „Produkcja wiókiennicza Józef Dawidowicz” 


sprawie nadzoru tg nieruchomość osza- 
cowano na kwotę 577,981,80 zł 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę otwarcia 
oznaczając tymczasowo na dzień 13 sty- 
cznia 1981 roku. Sędzią komisarzem mia 
nowano: sedziego handlowego Halperna, 
a kuratorem adw, Konpczyńskiego. 

- + e 

+ Drugą upadłość ogłoszono Stanisławo 
iwi i Janinie Nowogórskim, prowadzącym 
| spożywczy sklep į mleczarnię p. t, „da 
| nina $okołowska* w Łodzi, przy ul. An- 
drzeja mr. 4. 

Wniosek o ogłoszenie upadłości zlo- 
żył wierzyciel Leonard Luboński, który 
załączył do akt sprawy trzy zaprotesto+ 


mleczarni p. f. „Janina Sokołowska”, 


wane weksle. po 500 zł. każdy, na dowód 
zawieszenia wypłat ptzez Nowogórskich. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczono 
tymczasowo na dzień 2 lutego 1938 roku 
Sędzią komisarzem mianowano tymczaso. 
wo. sędziego handlowego Rowińskiego, a 
kuratorem adw. Suską. 

s o + 

Na wniosek sędziego komisarza w 
sprawie upadłości Karola i Marty Heine- 
manów i wobec tego, iż dotychczas tylko 
część wierzycieli zgłosiła swe wierzytel- 
ności, Sąd wyznaczył ostateczny, jedno. 
miesięczny termin sprawdzenia wierzy- 
telności. 


Znaczny wzrost zapasów przędzy bawełnianej 
w Łodzi. 
125 tysięcy kilogramów na rynku. 


Na podstawie danych uzyskanych w Zrzesze” 
niu Producentów Przędzy Bawełnianej w Łodzi, 
stan zapasów przędzy na tutejszym ‘rynku na 
dzień 29 stycznia rb. przedstawiał się następu* 
jaco; 

Zapasy przędzy na sprzedaż wynosiły — 
1,530.547 kg., oo w porównaniu z okresem po” 
przedzającym wykazuje się zwiększenie zapa” 


sów 0 -107,517 kg. zapasy zaś przędzy w tkal 
niach wynosiły 420,625 kg, co w porównaniu z 
okresem poprzedzającym wykazuje również 
zwiększenie się zapasów o 17,600 kg. , 

Ogółem więc zapasy przędzy na tutejszym 
rynku na dzień 29 stycznia wynosiły 1.951,172 
kg., co w porównaniu z okresem poprzedzają” 
cym wykazuje wzrost ogółem 125.117 kg. 


Około 20 proc. fabryk unieruchomionych 


w średnim przemyśle włókienniczym w Łodzi. 


Na podstawie danych, uzyskanych z Kra 
jowego Związku Przem.  Włókienniczego 
w Łodzi, w tygodniu od dnia 9 do 14 stycz 
nia rb. na ogólną liczbę 109 fabryk, ależą” 
cych do tego Związku 21 fabryk było zupe 
nie unieruchomionych. E 


W omawianym okresie stan zatrudnienia 
w przemyśle tym kształtował cię wspo“ 
sób następujący: 6 dni w tygodniu pracowu 
ły 54 fabryki, które zatrudniały 4,130 robot 
ników, przez 5 dni w tygodnia 13 fabryk o 
zatrudnieniu 1,210 robotników, przez 4 dni 
10 fabryk, które zatrudniały 1,083 robotni- 
ków, wreszcie przez 3 dni 11 fabryk, które 
zatradniały 642 robomików, 


Ogółem w czynnych 88 fabrykach zatra 
dnionych było 7,065 robotników. 

Na jedną zmianę czynne były 59 fabryk 
zatrudniających: 2,949 robotników, na dwie 


| zmiany, 29 fabryk, które zatrudniały 4,146 
robotników. 

Przy Fej zmianie pracowało 5,429 robo 
tników, przy Ilrej zmianie natomiast praco 
wało 1,636 robotników. 


Zaostrzona kontrola bankowa 
w Szwajcarji. 


Szwajcarska Rada Związkowa przygotowuje 
projekt nowej ustawy bankowej, wprowadzeją” 
cej zaostrzoną kontrolę czynności bankowych. 
Projekt ten ma być przedłożony parlamentowi 
jeszcze przed. sesją marcowa, Szczególną opieką 
rządu mają być otoczone wkłady i inne kapita- 
ły, powierzone instytucjom kredytowym, poza” 
tem banki będę. miały obowiązek publikowania 
swych blsfńSów i informowania o swej. działal. 
ności wladz: Banku. Narodowspa. 


t 


Nowiny gospodarcze. 


'lle złota powinien utrzymywać Bank Polski w kraju. 


wołani.ci, którzy wiścili 
z zułączonem memorandum —— otrzymała 
Wielka Brytanja. 

Rokowania urzędowe rozpoczną 
czwartym marca, 

Anglja— nietýlko winna jest Amervce 
3 i pół miljd. dolarów. Obniżyła ona o jed 
ną trzecią walutę swoją i premją tą dumpin 
guje wywóz do Ameryki północnej i połw 
dniowej; w dodatku zaś utworzyła z domi 
njami obszar preferencyj celnych, od które 
go Stany Zjedn. odepchnęła, ~- obszar 35 
miljorów kilometrów kwadr. z pół miljar 
dem mieszkańców. Nie dość na tem. Jakgdy 
by dla wzmocnienia konkurencji — angiel* 
skiej, Roosevelt wraz z całą part ją demokra 
tyczną obiecał, podczas wyborów, obniżyć, 
gdy tylko dojdzie do władzy, taryję celną 
item pobudzić życie gospodarcze, 
...I oto wierzyciel znalazi się w sytuacji 
niełatwej. Ale Amerykanie lubią szybkie i 
szorstkie decyzje. Istotnie, szybko, szorstko 
1— niezręcznie Roosevelt odkrył karty. Za' 
proponotwał Anglji hendel zamienny, jak 
późntej szyderczo Neville Chamberłain por 
wiedział, Zaofiarował ulgi w spłacie d'ugu 
wamian za wyrzeczenie się przez Anglję w 


się pó 


kladów otiawkich t powrót przez nią da 
gold standardu. 
Anglja skoczyła jak oparzorna, j 
Anglja wie, az nią Swiat cały, że Stany 


Zjednoczone partję przegrały. Nie dlatego 
tak się stało, że rozpoczęły ją nieumiejęt” 
nie, lecz dlatego, że żądnnia ich są gosp 
darczo niedorzeczne a więc niemożliwe do 
spełnienia, 

Neville Chamberlain, powiedział woale 
nie w dyskrecji, lecz w potężną rozgłośnię 
—do zgromadzenia dziennikarzy amerykańr 
skich w Londynie, że rokounnia w sprawie 
długów wojennych nie mogą objąć kwestyj 
ekonomicznych, bo te dotyczą — interesów. 
nietylko Anglji i Stanów Zjednoczonych i 
że „pod tym względem nie może. być tari 
gów": że zobowiązania lozańskie francuska 
angielskie muszą pozostać w mocy, gdyż 
wierzyciele Niemiec nie wyrzekną stę nigdy 
swych praw, nie mają pewności, że ich 
me zobowiązaniw potraktowane będą tak sa 
mo; że, jak już powiedztał w izbie handlo 
wej w Leeds, najszczęśliwszem _ rozwiąza 
niem byłoby całkowite skreślenie długów 


wojennych. 
pinami 


GIELDA WARSZAWSKA 
z dnia 7-20 lutego. 
Waluty? 
Belzfa 124.25 
Gdańsk 173.40 
Holandia 358.95 
Londyn 30,58 — 30:60 
Nowy Jotk -— częki 6.921 
Nowy - Jork — kabel 2925 
Paryż 3457 i 
Praga 26.42 
Szwajcarja 172.40 
Włochy 45.70 
Berlin. 212.12 
Akcje: P 

Bank Polski 81.50 
Starachowice 9.10 A 
Papiery państwowe 1 listy zastawneg 
3% Budowlana 42.75 — 43.50 
4% Inwestycyjna 105,00 
4% Imwestycyjna seryjna 111,00 
5% Kouwersyjna 42,00 
5% Dolarowa 55.00 
4% Dolarowa 58.00 — 58.25 
Stabilizacyjna 56.25 — 56.88 


l 
10% Kolejowa 101.00 — 102.00 
40% Ziemskie złotowe 36.50 — 36.35 
8% m. Warszawy 43.25 — 43,50 
8% m. Łodzi 42:50 
107% m. Siedlec 35.25 
GIEŁDA ŁÓDZKA, 
Na wczorajszem zebraniu ziełdowem w Ło. 
dzi notowano: 
Dolary 8.925 — 892 
3% Budowlana 42.50 — 42,00 
7% Stabuliizacyjna 56.50 — 56:00 
Bank Polski 82.00 — 8150 
Tendencja cokolwiek mocniejsza. 
GIEŁDA BAWEŁNIANA, 
Liverpoci: maj — 4.69, lipiec — 4,71, paź. 
dziernik — 4.76. 
Brema: marzec — 6.74, maj — 6.88, mec — 


1 
czeń — 7.32 
Ceny tranzakcyżne; 
15 toan — zł. 15.50, owies — obroty 15 toun — 
Żyto 1550. — 15.40, pszenica 26.50 — 27,50, 
1425, jęczmień browarowy. 15,50 — 17.00, owies 
950, otręby pszenne 8.00 — 9.00, otręby pszęń. 
| 


6.99, październik — 7.15, grudzień — 7.26, sty. 
GIELDA ZBOŻOWA. 
Żyto — obroty 60 tonn. — zł. 15,40, obroty 
zł. 13.50. 
Ceny orjentacyjne: 
ieczmień A 13.00 — 13.50, jęczmień B 13.50 — 
1300 — 13.25, mąka żytnia 23,75 — 2475, mię: 
ka pszenna 40.75 — 42.75, otręby żytnie 9.25 — 
ne grube 9.00 — 1000, 

'Usposobienie ozólne stałe, 


|  Pertraktacje kandlowe 
DRA z Sowietami, 

(ex) Koła przemysłowe Łodzi interesują 
się. nadal żywo przebiegiem rozmów o za” 
warcie umowy handlowej z Sowietami, 

Z delegacją polską, która uda się w naj 
bliższym czasie do Sowietów, wyjeżdźu jak 
się dowiadujemy, inż, Krasuski z firmy Sp. 
Ake, Zjedn. Zakłady 
Grohmana, jako przedstawiciel 
przemysłu włókienniczego « 


K. Scheiblera i L. 
interesów 


ratę grudnioius 
Pierwszą awizacją, mizwaną zaproszeniemyy > 
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Kurjer sportowy. 


REKORD ŚWIATOWY W PŁYWANIU. |Nowe władze Pol. Tow. Sport. 


Na zawodach pływackich pomiędzy „Unii” 
. + O " 1 * 
RAE rak i Lening adu š Mos Y; . Z doroeznego walnego zebrania 
mistrz Leningradu Szozukin pobił rekord SAIA 


światowy na 800 mtr, stylem klasycznym 
mając wynik — 4 min. 4,8,. 


ŁODZIANIE W NOWYCH WŁADZACH 
PZM-u. 

W niedzielę odbyło się w Warszaw'e 
doroczne walne zebranie Polskigo Zwiąż 
ku Motocyklowego, na kłórem przepro- 
wadzono m .in. wybory nowych władz— 
Prezesem został gen, Rouppert. Z pośród 
łodzian p. Rode (Union.Touring) został 
obrany przewodniczącym komisji dyscy- 
plinarnej, adw. Berger (UT.) — człon- 
kiem tej komisji, zaś p. Szerter (UT.) — 
członkiem komisji rewizyjnej, Na zebra- | 
miu omówiono szczegółowo wniosek utwt 
rzenia związków okręgowych i zatwier- 
dzno w tym celu specjalny regulamin 
przedstawiony przez ustępujący zarząd. 
Ponieważ część okręgów wypowiedziała 
się przeciwko utworzeniu związków okrę 
gowych, Sprawę załatwiono w ten spo- 
sób. że postanowiono ostateczną decvzję 
w tej kwestji powziąć po rozpisaniu refe- 
rendum wśród klubów, jednakże zgodzo- 
no się narazie na utworzenie okręgu mo- 
tocyklowego na Śląsku. 

Tstniał projekt utworzenia okręgu war 
szawsko - łódzkiego, lecz delegaci łódzcy 
byli przeciwni naieżenia Łodzi dó oddżie! 
nego okregu, Na zebraniu poddana zò- 
stała krytyce działalność Polskiego Tou- 
ring Klubu ; stosunek jego do PZM u— 
Kalendarzyka zawodów motocyklowych 
na rok 1983 chwilowo nie ustalono, ze 
względu na obawę klubów ogranizowania 
większych imprez z powodu kryzysu e- 
konomicznego. Ujawnia się natomiast 
wśród klubów tendencia organizowania 
większej ilości impręż krajowych zakro. 
jonych na mniejszą skalę. Z większych 
imprez zdecydowano urządzić wielkie 
miedzynarodowe zawody motocyklowe 
we Wiśle dnia 9 lipca, które będą nale- 
żałv. ze względu na udzał wybitnych „a- 
wodników, do jednych z największych 
wyścigów w Europie. Poza tem raid mo- 
tocyklowy Warszawa — Wilanów — War 
szawa, przyjmie rajprawdopodobniej cha 
rakter międzynarodówy, gdyż zajmtereso- 
wali sę nim zawodnicy belgijscy i wio 
sey. Na zebraniu byłv reprezentowane z 
klubów łódzkich prócz Union - Touringu 
również ŁKM, ŻKM į PTC. 


Dnia 2 lutego r. b. we własnym loka- 
lu przy ulicy Kątnej 2 odbyło się dorocz- 
ne walne zebranie członków Pol. T.wa 
Sportowego „Unii. 

Zebranie otwarte w drugim terminie 
o godzinie 11. Na przewodniczącego po- 
wołano p. L. Kozłowskiego. Po wyczer- 
pującem sprawozdaniu z działalności ustę 
pującego zarządu, które złożył prezes A. 
Kozłowski j po zatwierdzeniu sprawozda 
nia skarbnika, uchwalono ustępującemu 
zarządowi absolutorjum. Po przyjęciu de- 
zyderatów, przystąpiono do wyborów. 

Do nowego zarządu wszedł poncwnie 

ezes A. '.ozłowski, wiceprezes W. Mi- 
kołajczyk -ckretarz A. Piotrowski, zastę 
pca sekreiuza J. Piotrowski. Skarbnik 
Stan. Borowski gospodarz K. Błachuit, 
czł zarządu A. Wojtak. 

Na kierownika sekcji atletycznej jed- 
nogłośnie przez aklamację ponównie Wy- 
brany został trener p. C. Tume, na kie 
rownika sekcji szachowej p. Giersz Piotr 
na kapitana sekcji kolarskiej p. Z. Paw. 
łowski. 


MECZ HOKEJOWY ŁKS — REPRE- 
ZENTACJA KLUBÓW ŁÓDZKICH. 
Łódzki Związek Hokejowy na zassłe_ 

nie swych funduszów zorgsn zuje w bicz 

żącym sezonie mecz hokejawy miedzy mi 

strzem Łodzi ŁKS-em a reprezentacją po 

zostałych klubów lokalnych. Termin me- 
czu jest zależny od obniżenia się teipe- 
ratury. Zostały również nawiązane per: 
traktacje w celu sprowadzenia do nasze. 
go miasta najlepszych drużyn warszaw- 


sich: Legii, AZS-u i Polonii. Z meczów | Nast tennisfści 1 zawodach w Szwecji odnosza 
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ŁÓDZKI 


Dodatkowa komisja poborowa | 


(a) Dnia 15 b. m. od godziny 8 rano 
w lokalu przy Al. Kościuszki 21 rozpo- 
cz urzędowanie dodatkowa komisja 
poborowa dla PKU. Łódź-Miasto L 

Sławić się winni póborowi rocznika 
1911 i starszych, którzy nie stawali do. 
tychczas przed komisją i nie mają ure 
gulowanego stosunku do służby wojsko- 
wej, a zamieszkują na terenie 2, 8, 5, 8, 
9; 11 komisarjatów P, P. 


Kontrola skarbowa przedsiębiorstw. 


(a) Władze skarbowe nada]  prowudzą 
kontrolę zakładów i przedsiębiorstw, stwier” 
dzając, czy zaopatrzone są one w świadect 
wa przemysłowe na rok 1933. Dotychczts 
sporządzono kilkaset protokółów, za wyku” 
pienie niewłaściwych kategoryj świadectw, 
gdy natomiast wypadki prowadzenia przed” 
siębiorstw bez świadectwa należą do rzad” 


kich. - 


Z TOW. NEOPILOLOGICZNEGO, 


Towarzystwo Neofilołogiczne Koło Łódzkie. 
zawładamia, że w czwartek, dnia 9 bm. w lo- 
kalu Towarzystwa, przy ulicy Wólczańskiej 
Nr. 55, odbędzie. się o godz. 17.30 posiedzenie 
zarządu, o godz. 18-ei zebranie obu sekcyj. Po 
rządek dzienny obeimuje: pokavowe lekcie. 
sprawa składek członkowskich t wolne wnioski. 


| ZZ 
POLSKIE RAKIETY W SZWECJI. 


a E A 


i 


szereg zasłużonych zwycięstw. Na powyż. 


o mistrzostwo pozostały dn rozegrania |sz*m zdięcju widzimy po przyjeżdzie na dworzec w Sztokholmie, od prawej pp. Tłoczyńiskie- 


trzy następujące: Tiumf—SKS. (Łódź), |80 Jędrzejowską i Witmana. Konipiet rakiet, į 
Strzelec (Zgierz) — Maktabi i Unien — 
Triumf. O ile pogoda zezwoli w nadcho- 
dzącą niedzielę odbędą się na lodowisku 
ŁKS-u od godziny 10 kolejne dwa spot 
kania: Triumf — SKS. (Łódź) ; Strzelec 
(Zgierz) — Makkabi. Do tytulu wicemi- 
strza najwięcej szans ma |! nion -Touring 
którego najgroźniejszym | walem jest ©- 
beenie Triumf. I 
IB 

KURS NARCIARSKI DZIENNIKARZY 
SPORTOWYCH. | 

Polski Zw.ązek Dziennikarzy Sporto- 
wych organizuje w Zakopanem poczaw- 
szy od dnia 15 b. m. dziesięciodniowy | 
kurs narciarski pod kierunkiem  facho- || 


p 


o solidnym ekwipunku sportowym. 


kie zabrali z sobą nasi mistrzowie, świadczy 


Nowa Wielka Premia 


DLA PUNKTUALNYCH P.T, PRENUMERATORÓW 
ul „KUURJERA ŁODZRZRIEGO” 


Zachęceni niezwykłem powodzeniem naszych premij książkowych, przeznaczonych dla punktualnych 


ST 


" —_ Środa 8 tutego 102% roku. 


a 


OZORKÓW 
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W kioskach gazetowych A. Czurap- 
skiej w Rynku oraz przy ul. Łęczy- 
ckiej można zamówić prenumeratę 
pism oraz przyjmowane są ogłoszenia 
do pism krajowych i zagranicznych. 


ZE ZWIĄZKU ZAW. OGRODNIKÓW 
ŁÓDZKIEGO ODDZIAŁU. 

W ubiegłą niedzielę, w lokalu własnym 
odbyło się miesięczne zebranie członków Związ 
ku Zawodowych Ogrodników Łódzk. Oddziału. 
Przewodniczył prezes zarządu p. Miniewicz. 
Zebranym podano do wiadomości skład nowo. 
wybranych ma walnem zebraniu członków 
władz Oddziału Związku. W komunikatach 
przewodniczący podał do wiadomości szczegó. 
ły uroczystości pożegnanja inż. Szostaka na. 
czelnika wojewódzkiego Wydziału Rolnictwa, 
przeniesionego na wyższe stanowisko do mini. 
sterjum. Zdano relację z wycieczki do Kalisza 
ra uroczystość poświęcenia sztandaru tamtej. 
sżtgo oddziału Z. Z. Ozrodnfków. Zaznaczono 
wielce energiczną 1 intensywną pracę tego 
oddziału oraz wspaniałe į gościnne przyjęcie 
tczestnfków tej uroczystości. Omówiono szcze 
góły organizacji dorocznego balu. Podano 
skład komitetu balowezo który zebrał już prze 
szło 300 pięknych egzemplarzy kwiatów. Usta 
lono ceny biletów wejścja. Podano do wiado- 
mości prolekt kursów dla miłośników ogrod. 
rictwa. Kursy będą sześciodnłowe z nurządze- 
nem konkursu przybrań balkonów. 

W sprawls dostawy w roku zeszłym złych 
cebulek kwiatowych, uchwalono zwrócić sję do 
dumy ! zażądać wyjaśnień oraz powołać ko. 
misję hiegłych, Po wyczerpaniu programu 
obrad p. Jazodzińsii demonstrował kolekcię 
cykiamenów własnej hodowk znacznie przez 
niegó w piękne odmiany posuniętych. 


Z „LEGJONU MŁODYCH* OBWÓD — ŁÓDŹ. 

Komenda Legionu Młodych Obwód 
Łódź podaje do wiadomości członków i kandy 
datów, iż w czwartek dnia 9 bm. o godz. 19.2} 
w lokału Związku Leg. Pol. ul Narutowicza 32 
poprzeczna oficyna II p. odbędzie sję zebranie 
członków, na kótrem wyzłoszony zostanie re. 
ferat p t „Wychowanie państwówe*, 

Natomiast w dnfu 10 bm. o godz. 19.8] w 
tym sarmym lokalu odbędzie się rozpoczęcie 
Il.zo kursu kandydackiego. Obecność kandy 
datów w obm terminach abowjązkowa. 


+ 


KOMUNIKAT. 

Staraniem Rady Grodzkiej B.B.W.RX w Ło. 
dzi w dniu 12 bm. o godz. Il.ej w sali kina 
„Stylowy” (dawniej „Resursa“, przy ul. KMA- 
skiego 123 odbędzie się zebramie, na którem 


|"arezes grupy Teztomtmej BBWR pòst Fichna 
Bolesław 


wygłosi przemówienie poświęcone 
sprawom zmiany konstytucji 

Karty wstępu wydaje stkretarjat rady grodz 
ktej BBWR codziennie w godz. 18 — 20, przy 


| ul. Piotrkowskiej 96, II p. 


TERACRI 
Vous". 
Artyści ZASP, stworzyli kabaret art.—litera 
cki „Rendez Vous. 
Pierwszy ten w Łodzi kabaret powsta? w 
lokała DanDcing'barm „Adria“ Moniuszki la, 


KABARET ART„LI „RENDEZ— 


s 


| 
-p 
| 


hieć dziaci* 


P. T. Prenumeratorów, dla wszystkich, którzy wpłacą prenumeratę do dnia Q=go lutego b. r. 
włącznie zakupiliśmy następujące wartościowe książki: 
Wells jest pisarzem o mares światowej 


„NIEWIDZIALNY?”-— Herberta G. Wellsa. i kandydatem do literackiej nagrody 


OS TEDE ZPAP AREA 1 ZE RI AO D OCZ PRACE E P EYE A> 7 BIP — M I NY Tyma 
Nobla. Książki jege, rozchodzą się w miljcnach egzemplarzy po eałym świesie, — W powieści, którą dajemy driś naszym 
Czytelnikóm — Wells w mistrzowski sposób przedstawia tragiczne dzieje profesora Griflina, który zapomocą dołwiadcześ 
chemicznych sta? się „NIEWIDZIALNYM* — Książkę Wellsa czyta się jednym tehem od początku de końca. 

Meissner jest przedstawicielem romantyzmu sa- 


„HANGAR Nr. 7” — J. Me'ssnera. — 
e SŁYyCh czasów, tak zwanego „romantyzmu po- 


wietrza” Nowele jego osoute są po większej ezęgáścina tematach lołniezycn. — Meistner przedsiawia w nich walkę człowieka 
z żywiołem, powietrza, z burzami, huraganami i pociskami nieprzyjacielskimi, z której lotnik nierawsre wychodzi jeszcze 
zwycięsko. — Janusz Meissner nie potrzebuje pochwał, najlepszą miarą jego artystycznych walorów są niealiczone tuma- 
maczeria na obce języki, dokonana w ciągu l'al ostatnich. 


m . a 
„JAPONJA” — Lefcadio Hearn. — chat daleką krainę wiecznie kwitnących wiin 


; osiad} w nisej na stałe. Frzybrał tam inne nazwisko i zczasen: zaasym lował się zupełnie, — Nowele jege przyczyniły 
się w znacznym stopniu do grantownego poznania zwyczajów i enót Japonii, która w naszej książce wstaje przed etytalni" 
kiem jak żywa wraz za sawemi wierzeniami | przeszdami oraz kulturą, tax ianą od nasrej, 

W kratce 


„KONIEC RASPUTINA“ — napisał książę F. Jusupow. | "x: 


czytelnik przedstawione z historyczną dokładtością i skrupuiałnością dzieje tego miezwyk ego koniokrada aysery skiego 
kióry pod nazwiskiem Rasputina oplątat eały dwór carski i wywierał przemóżny wp yw na kształtowania się losów rosyje- 
kiego azroda. Rasputia. szalony, rozerotysewany pseudo-prorak, wieposkromzłony donżnan—snelzrł wreszelo śmierć x ręki 
kr-Jasupowa. autora książki, a ezłonka rodziny carskiej. i : 


wych instruktorów. W kursie wezma li. | 
czny udżiał dziennikarze sportowi łódzcy || 
i krakowscy. 


ŁYŻWIARZE ŚLASCY WYSTĄPIĄ 

W HELENOWIE W NIEDZIELĘ. 

Odłożony ze względu na nieodpowie- | 
dni stan pogody przyjazd zmanych łyž-| 
wiarzy Śląskich, w razie obnźżenia Się 
temperatury nastąpi w niedzielę nadcho- 
dzącą, dnia 12 b. m. Z łyżwiarzy śląskich 
którzy popisywać się hędą w jeźdz.e fi- 
gurowej ńa torze w Helenowie wymienić 
należy najlepszą łyżwiarkę polską Popó- 
wiczową, wicemistrzynię okręgu śląsko - 
krakowskiego Elżbietę Czorównę, Gro 
berta Waltera, państwo Zmudzińskich o- 
raz młodziutką parę — rodzeństwo Kalu. 
sów, zaliczaną do najlepszych w katego- 
rji juniorów. O godzinie 12 odbędzie się 
specjalny program dla młodzieży szkolnej 
zaś o żodzimie 17 łyżwiarze śląscy będą 
popisywać się powtórnie. 


POLSKA PRZYJĘTA DO MIĘDZYNA- 
RODOWEJ FEDERACJI PING PON. 
GOWEJ, p 

Na kongresie międzynarodowej fede- 
racji w Badenie zostały przylęte w pu 
czeł członków Polska i Szwajcarja. Pol. |i 
ska w roku przyszłym będzie mogła we | 
bec tego brać ndział w mistrzostwach | 
ping - pongowych Świata. W mistrz" 
stwach świata, rozegranych ogecnie w 
B-denie nierwsze micjsce zdobyły Wegry B 
przed Czechosłowacją, Austrią i: Anglia. | IB 


Lefeadie Hearn był Irlandczykiem, który poke- 


it 
Z 


Wybór pierwszorzędny jak widzimy z samych nagłówków. 
Trzeba więc coprędzej wpłacić prenumeratę, by otrzymać jedną » przytoczonych powieści. 
Administracja zastrzega sobie prawo wybora w rozdawabiu tych czterech powieści. 


Książki wydajemy tylko w terminie oznaczonym t, j. 
do dnia 9 lutego włącznie, po terminie zaś reklamacje 


f 


nie beda uwzględniane. 
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Ceny znacznie zniżone. 


a | 
4 


pi | Dziś, jutro į pojutrze wiecz. lekka, pikantna 
M komedja Cowarda „Sprawy poufne“. 


$ | atrze Kameralnym. 


Bi problemy żywe i aktualne podane w sposób zaj 
E mający. 
i 


f TEATR POPULARNY. 


|| Dziś i codziennie o godz. 8,15 wiecz. ostatnie | | 


| „Peppine”, ustępującej 


ks |teatrm od 11—2 i od 4—10 wiecz. 
8 Pularny (Ogrodowa 18) od dnia 


« RR 
MA 15,50 Zr 
M zł 2,00 —na kupon 1,50 pr. i ceny biletów pa 


. BM 
AD 
3 | Teatru i winna 


8 | celaria Teatr 


wA 


Str. 7 


inauguracja nowej imprezy dała nam możność 
stwierdzenia, jak słuszną jest nowa forma stwo | 
rzenia godziwego programu dla nocnych lokali 
rozrywkowych, 

Kierownictwo art-literackie w osobach Hen 
ryka Szletyńskiego i Włodzimierza Macherskie- 
go w rekordowym tempie wyczarowało program 
a świetnie mieszają coctail żywego słowa, tañ- 
ca i śpiewu pp. Skrzydliwska, Chojnacka, Hry 
niewiczówna, Majchrzakówna, Winawer, We- 
grzym, Danecki, Bogoł, Miss Eve. 

Należy jeszcze wspomnieć o figłach i niespa 
dziankach jakie spotykają mile zdziwioną pub 
ezność. 


POŻEGNANIE KARNAWAŁU. 

Zarząd Związku Marynarzy Rezerwy w Ło 
dzi zaprasza na zabawę pt. „Pożegnanie Kar 
nawała, urządzoną pod proteftoratem JWP. 
kontradmirała Józefa Unruga dow: 'cy floty w 
Gdyni ha fundusz budowy okrętów wojennych 
oraz fundusz propagandy Związku, 

W sali Pocztowego Przysposobienia Wojsko- 
wego przy ul. Kilińskiego ©5. Początek © godz. 
20,30. Wejście wyłącznie za okazaniem sapro” - 
szenia, które wydaje zarząd przy ul. Piotrkow 
skiej 229 u kol. Łopińskiego. 

ny È h 


Audycje radjofoniczne.- 


| Środa, dnia 8.g0 iutega. 
11.40—11.50 Codzienny Przeziąd Prasy Poisktej 
1150—11.55 Komunikat meteoroi. die kom, loim. 
11155—12.05 Sygnał czasu z Warszawy, betat | 
z Krakowa. 
12.05—12.10 Odczytanie 
bieżący, i 
12.10—13.20 Koncert z plyt- gramnofonowydh 
15.20—13.25 Komunikat meteorologiczny, 
13.25—15,10 Przerwa. $r 
15.10—15.15 Kommikat Państw. Inst Eksposłk. 
15 15—15.25 Komunikat gospodarczy, 4 
1525—15.35 Kronika harcerska , 
15.35—16.00 Program dia dzieci; 1) Opowiidt« 
nie wujaszka Jasia p. & Hau-hau-miso missad 
2) Listy od dzieci omówi W. Tatarkdewiow 
16.00—16.46 Płyty gramofonowe 


programu na dzień 


16.40—17.00 Genjnsz serca (w 75 rocznicę sesam 
Stanislawa Jachowicza) — wyg. m. JM 
Muszkowski i 
11.006—17.40 Płyty gramofonowe s p 
17.40—17.55 Zagadnienie kształoenię povesi À 


ków społecznych — wyśł. prof. Helena Red, 
láska. 

1753—1800 Odczytanie programu za dzteń 
stępny. | 

1800—1900 Muzyka lekka z dancingu Adrie j 

19.00—19.20 Rozmaftości 

19.20—19.30 Komunikał Izby Przem Handi, w 
Łodzi, ti 

1930—19.45 Prof. Konrad Górski wyzłost fije: j 
ton literacki p. t Pranciszek Maurise =» WY: 
bitny powieściopisarz 

10,45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy. A 

20 00-—-20:50- Jakie to było ładne — stare pès: | 
senki i metdie w wykonaniu Janiny Qodlew, ' 

_ sklej 1 Roberta Boclke; przy forłepłuiie M 
Bereżyński 1 N. N. | 

20.35—21.05 Władomości sportowe oraz dodałeł i 
do Prasowego Dziennika Radjowego ci 

21.05—22.00 Koncert kameralny, Wgykonsweri; 
Irena Dubiska (skrzypce), Zbigniew Drzfa 
wlecki (fortepian), Mieczysław Szaleski (al: 
łówka) } Kaz. Witkomirski (włołonozeła) 

2203—2215 Na widnokręgu 

2215—23.40 Muzyka taneczna z płyt gramołow- 
nowych ! f y 

23,40—22.55 Płyty gramofonowe ; 

22 55—23.00 Komunikat meteoroloztczny M4 
komun. lotn. t komun. połicyjty, 

2300—2400 Muzyka taneczna z kawfarmj Zie. 
mtańskiej — orkiestra Karasińskiezo ! Ke. 
taszka. 


Teatr, lim, myka 1 sda 


TEATR MIEJSKI, s 


Dziś w Środę barwny przekrój współczesneś | 
ci, aalonowa. satyra Vautela „Pani nie chès 


g 


4 
e 


Jutro 1 pojutrze wiecz. „Krzyczcie Chiny", 


Wkrutee ujrzymy w Teatrze Miejskim głoś. 
ną „sprawę Moniki“ — Morozowicz—Szctepkow 
skiej. Wielki manifest feministyczny ubrany w 
szaty przedstawienia teatralnego. 


TEATR KAMERALNY, 


Po wielkim sukcesie jaki odniosła „Egipska 
pszenica“ Pawlikowskiej —Jasnorzewskiej w 
| Krakowie, sztuka ta wystawiona będzie w "Te" 


Przypuszczać należy, że „Egipska pszenica 
stanje się ewenementem Lodzi, porusza bowiem 


NI 


(Ogrodowa Nr. 18). 

|dni przebojowej operetki w 3 aktach R. Stolza 
miejsca oryginalnej 
| sztuce. amerykańskiej pt. „Znak na drzwiach. 
Bilety do nabycia w Biurze Orbis i w kasie 


UD 


W 


DÀ 


Idąc za głosem opinji publicznej Teatr Po* 
dzisiejszego 
upony ulgowe. na wszystkie przed 
stawienia, a mianowicie ceny biletów po stot. 
— na kupon 2 zł. bilety w cenie po 


ka 


È 


prowadza k 


1.50 na kupon— 1 zù 
| Zniżka ta umożliwia częstsze odwiedzanie 
spotkać z umaniem publicz 
kuponów ulgowych wydaje kan- 
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Nr. 39 


KORTER LÓDZKI" — Środz 8 Intero Tn21 rku. 


| p NAŁĘCZÓW ~ 


| Hydrepatja. masaże, zabiegi elektryczne 


IDEALNE MIEJSCE dla WYPOCZYNKU. 
Taaie masy ioe 


oiai 


—. 


REPEAT ET o DA. 


Zatwierdzone przez Ministerstwo W. R 1 O 1 | a 
KURSY FORTEPIANOWE) | 
Heleny Aronson-Winnikowej 
absolwentki konserwatorjum paryskiego 
1 
| 
| 


~ — 


KSIEGA ADRESOWA POLSKI 
i W. M. Gdańska 


wraz z mapą Rzeczypospolitej Polskiej 


Ryczałt pobytu i kuracji za 21 dni od zł, 240 do 
. zł 280 (Pensjonat od zł. 7 50 do 10,50 dziennie) 


INFORMACJE: Warszawa, Konrykowa 39, m. 3, tet, 8-09-60. 
NAŁĘCZÓW Administracja Zakłydu, poczta Nałęczów. 


MAGIST=AT m. LODZI 


od 15 zostaje otwarta klasa skrzypcowa 
pod kier. Br. ROTSZTATÓWNY (Flesch Berlin) 
Klasy: fortepian, soliegio, zasady i inne przedmioty 
Zapisy na 2-e półrocze przyjmuje kancelarja kursów przy uł 


Pozostałe jeszcze nieliczne egzemplarze ostatniego wydania z roku 1930 
Sienkiewicza Nr, 53, tel, 184-07, w godz. od 10—12 i 4—6 


sprzedajemy po cenie ZŁE. 80 .— 


Wysyłka po uprzedniem wpłaceniu na konto P. K. ©. 1775 lub za 
zaliczeniem przy cenie zł. 321— 


niniejszem ogłasza, że zgodnie z $ 2 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 17 czerwca 1924 r, (Dz. U. z dnia 21. VI, 
1924 r. Nr. 51) i stosownie do § 53 Rozporządzenia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych -z dnia 28 czerwca 1926 roku (Dz. Ust. z dnia 
29, VII, 1926 r. Nr. 75) 


Preliminarz Budżetowy Zarządu m. Łodzi 
ma rok administracyjny 1935/54 
obejmujący administrację zwyczajną, szpitale, zakłady opiekuńcze i 
przedsiębiorstwa komunalne, wyłożony zostanie do publicznej wia- 
domości od dnia 9 lutego 1933 roku na przeciąg 7-iu dni (do dnia 
15 lutego 1933 r. włącznie) w sali Głównej Kasy Miejskiej, okienko 


pod kier. artystycznym prof. Józefa Turczyńskiego | 
| 
| 
Opieki Społecznej w Łodzi, ul. Ogrodowa 15. 
| Nr. 1, Plac Wolności Nr. 14 w podwórzu, gdzie może być przeglą* 
í 
| 


poszukuje odpowiedniego terenu, nadającego się pod 
egrody działkowe, 
Wymagana wielkość terenu 10—15 morgów, połeżo- 


asgo w odległości najdalej 10—20 miout drogi pieszo od 
okres 


(LAZAR LEVY -CORTET) 
| 
Zarząd Towarzystwa Krzewienia Zagadnień 
|| Tow. Reklamy Międzynarodowej, sp. z o. 0. 


j. r. Rudolf Mosse 


Wydawnictwo Księgi Adresowej Polski 
== Warszawa, Marszałkowska 124. === J 


przystanku tramwajowego w Łodzi, Dzierżawa 
najmniej 10—15 lat. 

Uprzejme zgłoszenia z żądaną tenutą dzierżawną 
uprasza się kierowaó pod wskazanym adresem. 


na 


dany przez płatników danin komunalnych celem wnoszenia spostrzec- 
żeń i zarzutów. 

Łódź, dnia 7 lutego 1933 roku. 

PREZYDENT. (-) B. ZIEMIĘCKI, 


PORADNIA POSIADACZE LOSÓW 
Wenerologiczna UWAGA! poli wartościowych) | 


s DOLARÓWEK, BUDOWLANYCH i IN- 
Leczenie chorób 


9 WESIXOYJAXOA (premjówek) i 
HENERYCLN(CH. | $RORNYCA erine SEE 
ZAWADZKA 1. 


sam numety eg pok przy <ażdem ciągnienia | 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
W  międziele i święta od 9—2 


TEQHNICZNYCH 
PLANÓW eunomia 
ma poprerach tmiałtoczytych * 


POZYTYWNYCH. NEGH 
4 OZALIDOWYCH 


$$ wy 
> ZBKŁĄD KLISZ 4 
4 REKLAMOWYCH 
BEBORUENHAGEN 
"Piotrkowska 


OOO 


+ 


kosztuje abonament „Kurjera Łódzkiego” wraz z niedzielnym 
dodatkiem ilustrowanym i dodatkiem „Mały Kurjer“ 


~ 


w WARSZAWIE, O wygranej zawindamismy jesze | 
cze w dniu ciągnien'a telegraficznie, Upraszamy © 
podanie nam we właspym interesie niezwłocznlą 
dokładnego adresu celem otrzymania bozpłatnego 
prospectu wyjańniającego- 
Giówna Centralna Kontrolą 
losów i papierów wartościowych 


sp, z0, 0o WARSZAWA, Próżna 14 
Telefon 24412, 


Prenumeratę zamawiać można oa każdego dnia miesiąca. 


Adres: KAROLA 2, lub tel.102-281102-29. . 
Przy odbiorze w administracji (Karóla 2 lub Piotrkowska 11) 


PORADA 3 ZŁ. 
Od it—2i od 2—3 przyjmuje kobiała 


Dia punktualnych P: T- Prenumeratorów dajemy książkę w postaci piękaej powieści. lekarz 


NIE PREZERWATYWY I — 

lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLĄ” 
winien Pan żądać, wszystko inne zaś rzekomo 
równie dobre, NAŚLADOWNICTWA jak najenergicznej 


| 


| 


ODMROŻENIE 


| 


„OLLA” 


odrzycać Prawdziwe, jedynie z nazwą 


Reklama 


| 
| 
| NuGENKGEK| 
| 


Do akt Nr. 769 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 


Oryginalna maść (z kogutkiem) 


„MROŻZOL* 


Ks, Profesor Dr, 


ANTONI ROSZKOWSKI 


Dr, med. | 


Komornik Sądu Urodzkiego w Łodzi, igol i 
e ED mm aem BERMAN eri ere | Ora a ||| aat sa sote 
UG ŻĘ MUM) kopercie przy ul. Wólczańskiej 140, na zasadzie s s rs przyjmuje: Łódź, Przejazd 13; m.5 
ROZ f $ i] nh rż chorób wensrycznych, |art. 1030 U. P, C. ogłasza, że w dniu ! przedają apteki i składy aptocroe. gl d 17 ky 20 godz. 
a NA po ega skórnych i moczopłciowych 417 lutego 1933 r. od godz. * 10 rano i epora Ene eame em BONDS! o orei p g 


w- Łodzi, przy ul. Pustej Nr. 


Cegielniana 15, tel. 149-07 9, 


NENEA ; ydbędzie się sprzedaż z przetargu pu a | 
Przyjmuje od godz. 8-11 i od 4—8 Glee x POZESTZU y 
aa, A Wiz go ruchomości, należących do 
Dr. Med. DR. MED. | w niedzielę i święta od godz %—1 penp, że żęcc i pajnock kj się iR ali TVYZYSU 
| i z mebli i maszyny do pisania i do e 
LUDWIK RAPEPORT 74 D AT Y BA E R | P RZYC H O 1) N I A azycia oszacowanych na sumę Zł. 1450,— 
Urola E ke A Łódź, dnia 6 lutego 1933 r. 
eieiei Sa kam sw | | „Roos, | (I Woamnimth Coye — Se ar N 
woczowych 3 K 1933 r. $ iej 
przeprowadził się ul. ZACHODNIĄ 59/a Łączna 7, (Chojny) e r da 7 nie rozumiejące potrzeby 


ną bl. Cegielnianą 8 (dawniej 40) 
Tel. 236-90. 
godz przyjęć 9—10 i 6—8, wiecz, 


NM 


Lek, dent. 


I. Lowita- TUL 


Piotrkowska 50. 
Przyjmuje od 11—1 i 3—6. 


ZŁOTO, biżuterje i kwity lombardowe 


kupuje i płaci najwyższe ceny Magazyn 
jubilerski I. Fijałko, Piotrkowska 7. 


FORTEPIANY. pianina i fisharmonje 
leca po cenach fabrycznych. Karol 
ojschwitz, Moniuszki 2. 


Magiel mało używaną sprzedam. Zdro- 
wie, ulica Krakowska 8 


Pianino Bettinga czarne z moderato- 
rem do sprzedania. Piotrkowska 120, 
m. 


Płyty używane zamieniamy na nowe. 
Narutowicza 6, mieszk, 16. 


POSADY i PRACE 


POSZUKIWANE 


Poszukuję posady portiera lub do- 
zorcy z kaucją lub za wynagrodzeniem. 
Władam językiem niemieckim. Wiado- 
mość: Radogoszcz, Vl, Zielona 16, Czar- 
neckł 


| 
| 
| 


| 
$ 
| 
| 
| 
| 
| 


j 
i 
t 


Telef, 148-95. 
przyjmuje od 2—3 po poł, i od 6—8 wiecz 


Doktór 


| 
| 


przyjmuje we wszystkich 
specjalnościach 
masaz od 7,30 rano do 7 wiecz. uumew 


Daktór 


H. SZUMACHER KLINGER 


Chor. skórne i weneryczne 
Piotrkowska 56, 
tel. 148-62 
Przyjmuje eodz. o (2 p 3 
i od 6—9 wieca.,w niedz, i święta 
od 10—1 w poł. 


ZAOFIAĄROWANE 


POSZUKUJĘ natychmiast 8 panów i 
4 pania wymownych, inteligentnych 
jako akwizytorów do odwiedzania klien 
teli. Reflektancj pragnący otrzymać 
stałe i dobrze płatne zajęcie zgłoszą 
się osobiście z dokumentami ul. Sien- 
kiewicza 37, front, II p. m. 17 


Potrzebna kobieta do pracy, znająca 
się na ogrodnictwie i hodowli, od lat 
20—40, z ogładą,. skromnych wymagań, 
samotna. Plae Wolności 2. Dozerca 
wskaże. 


Do jednej osoby, pana, potrzebna 
służąca do wszystkiego, uczciwa, pra- 
cowite, starsza. Zgłaszać się: Czwartek 
od9—11. Narutowicza 58, parter, woźny 
wskaże. 

Potrzebna dziewczyna 
dziecka, Piotrkowska 292, 


m. 1. 


do małego 
front, I p., 


Potrzebna eckspedjentka do składu 


wędlin. Abramowskiego L. 28. 


Młodszą siłą biurową z ładnem pismem 
przyjmę za pożyczkę 250 złotych. Sub.: 
„Decyzia”. 


Potrzebna manikarzystka, Kilińskiego 
80, M, Pardejewski. 


w środę i czwartek, od godz. 10—1*ej. 


apec. chor. weneryczn. skórnych 
i włosów (porady seksualne). 


Andrzeja 2, tel. 132-28. 


Przyjmuje od 9—11 i 5—8. 
W niedziele i świeta od 10—12. 


— CEE TYM $ dieses YET $ diniin OO dammah O A 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 16:go, zamieszkały w Łedzi, przy 
ul. Gdańskiej Kr. 77a na zasadzie art, 
602 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 14 
lutego 1933 r. od godz, 10 odbędzie się 
licyłąsja publiczna ruchomości, male: 
żących do Abrama Libermans w jego 
lokału w Łodzi przy ul Piotrkowskiej 
Nr, 107, składających się z dwóch 
aparatów radjowych ostacowsnych ns 
łączną sumę 550 zł, — gr. które mona 
oglądać w dniu lieytacii w miejscu 
sprzedaży. w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 30 stycznia 1433 r, 
Komornik T., Łoknuciewski. 


w 


URODE KOBIECĄ 
Konserwuje odświeża wytw. MAQUILLAGE. 


Specjalna metoda na odtłuszczanie 
udoskonalone farbowanie włosów. 


Pierwszorzędny 
Gabinet Kosmetyczny » 


COLETTE 


D-rowej Dzierzyńskiej 


Dypl. absolwentka i przktykantka najsłyn. Institut de „BEAUTE” w Paryżu 
Kopernika 21, m. 6, tel.123-83, Dojazd tramw. 5, 9, 6, 8, 16 


LOKALE I MIESZKANIA | 


Jedem pokój z kuchnią Zł. 59,— kwar- 
talnie w okolicy Andrzeja. 


Mieszkania 2, S-pokojowe od gospo- 
darza, za komorne poleca „OMEGA”, 
Piotrkowska 70, tel. 237-56. 


Bex odstępnego !!! Mieszkania 
sklepy, lokale handlowe, biurowe t fa- 
bryczne, Pokoje „umeblowane, z klatki 
schodowej, od zł, 25.— poleca „Lokum 
pol”, Piotrkowska 55. 


Pokój umeblowany z telefonem solid- 
nemu panu do wynajęcia. Piotrkowska 
83, If p. fr, m. 10. 


DO wynajęcia od 1 kwietnia 1938 r. 
sucha į masywne składy oraz szopy 
drewniane, nadające się jako garaże 
do wozów i tp. Bliższe wiadomości u 
gosp. domu Łódź, Przędzalniana 12. 


Mieszkanie 4-5 pokojowe w cichym 
domu, wszelkie wygody, 2 wejścia ed 
1 kwietnia r. b. do wynajęcia. Wiado* 
mość: Senatorska 23, u gospodarza. 


Poszukuję 3 pokoje słoneczne z kuch- 
nią i wygodami, bez odstępnego 
zł. 260,— kwartalnie. Zgłoszenia 
„Kurjera” pòd „R. W. T”, 


do 


Pokój umeblowany r utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia.  Narutewicza 58. 
Wiadomość u dozorcy 


do | 


Be <= 0 4ESEEP 0 EEEE 6 E 0 S 9 6 A 0 4 0 AED © AE: 0 Gb (EDA 


Do wynajęcia pokój 
Zamenhofa 6, m. 8. 


ZAGUBIONE DOKUMENTY 
me GHS PUGDUN ORŁÓW 
B. Jankowska — Nowe Złotno, unie- 


ważnia zaginiony wekael in blanco na 
Zł. 500,—, wyst. Berta Bittner. 


Marja Walczakowaą unieważnia za- 
gubiony weksel in blanco na Z. 300.—, 
z wyst. Bogusława Fejcho, x kolonji 
Sompolno, na zlecenie Filipiny Giellert. 


RÓŻNE 


Do wydzierżawienia plac przy ulicy 
Brackiej, Nr. hip, 534 przestrzeni około 
10 mórg do eksploatacji gliny, na okres 
lat trzech, Oferty do 17 b. m. składać 
należy u sekwestratora sądowego Józefa 
Gawrysia, ul. Przejazd Nr. 41. 


Skradziono wyrok gospodarzowi Wł. 
Łysiakowi, wydany we wrżeśniu 1931 r. 
przez sąd Grodzki w Łodzi. 


Przybłąkał się pies czarny pinczerek. 
Do odebrania xa zwrotem kosztów, ul: 
tt Listopada 77, Szpirngek ; 


aa 
.. 


Oelową 
przeprowadza 


umeblowany, | 


D 


ogłaszania się 


reklamę 


AKWIZYCJA OGŁOSZEŃ 


FUCHS'a 


Piotrkowska 50 


Tel. 121-36 


Spółdzielcze Stowarzyszenie Spoi 
de wSiła” ul. Narutowicza 52 aajewaścia 
skradzione weksle na ogólną sumę Zł 
5.750,— wystawione w dniu 19 stycznia 
1933. przez Aleksandra Kochańskie 

i jego tong Anastazją na zabszpieczenie 
niedoboru kasowego za 1932 r. I/pł. 31 
maja 1933. zł. 600, Vpt $0 czerwca 1933; 
zł, 400, pł. 31 lipca 1933. zł. 400, Vpt 
30 sierpnia 1933, zł. 400, I/pł. 30 wrze: 
śnia 1933, zł. 400, I/pł. 31 października 
1933. zł. 400, I/pł. 30 hstapada 1953, zł 
400, Vpt 31 grudmia 1933, zł. 400, I/pł. 
31 stycznia 1934. zł. 350, Ipli 28 lutego 
1934. zł, 350, Fpl. 31 marca 1934. zł, 350, 
V/pł. 30 kwietnia 1934, zł 350, I/pł. 31 
maja 1934. zł. 350, 1/pł. 30 ezerwea 1934 
zł. 350, Iph. 31 lipca 1934. zł, 350. Żye 
rantami wymienionych weksli byli; 1) Józef 
Marciniak, 2) Wacław Wiśniewski, 3) Sta: 
nisław Kaczorowski, 4) Piotr Tutak, 5) 
pe Dłudkiewicz, 6) Aleksaader Jędrze- 
jewski. 


Oddam chł:pca 9-cio letniego, wytm 
Rzym.-Kat, z powodu braku rodziców, 
Limanowskiego 48, m. 24. 

Wampóiniczki młodoi nicżależnej, z ka* 
pitałem 6.000,— zł. do intratnego przed: 
siębiorstwa w Warszawie, duży zysk, 
współpraca, zaraz poszukuję, Oferty 
pod „06% do „Kurjera”. 


| z aa 


Kto x panów dobrze usytuowanych 
dopomoże inteligentnej pantence do ukon- 
czenia lękcyj pisania pa maszynie. Oferty 
pod „Ł 217. 


CENY PRENUMERATY: | Ogłoszenia po godzinie 9 wieczorem należy kierować na ulicę Karola 2 (tel. 138-28) 
z niedzielnym dodatkiem ilustr. i dod. 


4 „ Za wiersz milimetrowy 1-łamo str. 5 łamów): przed tekstem i w tekście 50 gr., komunikaty 40 gr. nekrologi 40 gr. 
dziec. „MAŁY KUR JER*. p E N Y O GŁ OS Z EN + Zwyczajne za wiersz Ri rak 1 łamowy (Pa 12 łamów) 12 gr. Drobne 15 gr. poszu aj prac © a = 
miesięcznie w Łodzi'zł, 4 — na prowincji | wyraz — najmniejsze ogłoszenie 1.50 zł., dla bezrobotnych 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. Ogłoszenia zamiejscowe i dwukolorowe, o 50% drożej, 
zł. 5.50 zagranicą zł. 10.— odnoszenie do | zagraniczne i trójkolorowe o 100% drożej. Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za 
domu 40 gr. Prenumeratę można | termin druku i treść agłoszeń komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada, Zastfzeżenie miejsca obowiązuje administracię tylko wówczas gdy za takie zastrzeżenie 
przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca. 


zostanie zapłacona 250/, nadwyżka od ceny ogłoszeń. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też do bezpłat= 
Konto czekowe P. K. O: 61747, 


nego powtórzenia ogłoszenia. Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarjum uważane są za bezpłatne. Rękopisów zarówno zużytych jak i odrzuconych redakcja nie zwraca, 
ELIE ENEA SE. EEDA INE WIERA) X PREE EFE PPF S DZOZYÓZZ A E A 


Odbito w drukarni Władysława: Stypułkowskiego, Łódź, Piotrkowska 195 (Karols 2)- Wydawca i redaktor odpowiedzialny 
LEOKADIA STYPUŁKOWSKA 


(edaktor naczelny: 


CZESŁAW GUMKOWSKEŁ 


